
Nr. 498. Kraków, Sobota 2 Października 1915. Kok XXXIV.
,N ow a Reforma" w ychodzi dw a razy dzfanm e.

poranny wyobodsi codziennie i  wyjątkiem poniedziałków i dni peńutittouByah, 
nuraor p o po t a dn i e wy  coderenniB i  wyjątkiem niedcioi i doi fiii|ttaaąik

P p e n n m e p a t a  w y n o s i t NOWA
P p e n u m e F a t ^  p r z y j m u j ą ;

roszawi id ta n k i tonrtsJtt*! ■tM^oańł
19 kona 8 k u m 9 k m q r

. 39 , U  . 8 . 9 km. 70 h.

. 88 , B  „ 9 km. BOK « » H>.

. 38 , B  . 9 k o m
- 48 . a  . H  .  ̂ m ■

W m ie jscu .................................
W Auctro-Węgrzeoh:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową ,  „

W Państwie Niemńokiem . . .
W innych państwach . . . .
Prenumeratę i orjtossmia (inzeraty) opnam rif nadsyted wpiwt de AdnilBht!w«yi

„N. Relenny4 w Ktnkowie.
Kedahcyai u l Jagietlońslu 10. tdmt wtwuer »« oł. 4w Anny 1  

Telefon Radahcyi 41. Administracji %  341. Din wwndw » - - ?  'icowyek 157*.
Nr raoh. poczt. Kasy ozneaęd. W7.48 -v

Hęfcopisóti M dtyhm prt SedeAcys **4» tw m aj,
We Lwowie ipnrdai numerów po lit hi.: w H u e  d*ka«ik*r S . S o to łew * M e* * , 

nile* JagieUoAikz S i w Biura* Plohnn, tóca terała Ład-riko 9.
C e n a  n u m e r u  1 0  h a k ,  % p m e e y i k ą  p o e z ł & w ą  1 2  h a k

izm iejscow ąi Adminiatzacyn .Nowej Reformy*' i wszystkie urzędy pocztowe, miejsce* 
w q, Administtnoy* .Nowej Rafcnn?**. — Główne trafika w Rynku. — Ag-eneya J. Hopcasa 
I A Salomoirewej, ni. Szczepańska 9; Koro dzienników IL Hupczyoa, ul. Jagiellońska 7:

Trafika w Sukiennicach.
Z u m ie jsc o w ą  p r a n n in e r a tą  ł o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buohstob, uL Karola Ludwika 91, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a ro a h rw la  A. Amster. — W T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ie d n ia  Horaas 
Ooidschmied (sprzeda! oddzielnych numerów), I. Wollzeile 8 M Dukes Naohfolgar, 
Haasesstein A Vogier (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. ii., Berlinie, Lipsku. Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schaiek (Wollzeile). — W P a r y ż a  Societó Mutnelle de Pnbliflitó A. L orette , directecr.

BI Ruo Rongemont.
O ffto z z e a  (ineeraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reforuy“ aa opłatą od miejsoa 
wiersaa drobnem piBmem (petit) za pierwszy raz 94 h ., za każdy naatąpny  ̂ raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  pe 80 h. od wt6rs?» — G ło s y  pubi c u i e  po 2 kor. od wieisza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 n. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Re- 
tormy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg» 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ega. dla miejscowych prenumeratorów.

'X

(Telegram własny »No\vej Reformy*.)

Berlin, 2 października. 
»Tagliche Rundschau* donosi z Petersburga: 
Kuropafkin. nie przyjął ofiarowanej mu ko­

mendy korpusu; prawdopodobnie w centrum 
pod generałem  Everse-.m obejmie obronę Pe­
tersburga.

ImV mmte it t  wIk>E
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Monachium, 2 października. 
»Aiigs-burger Abendze-itung* donosi:
W ioski ambasador w Petersburgu zapowia­

da, że w naczelnej komendzie włoskiej nastąpi 
zmiana. Cadorna ustępuje, następcą jego będzie 

! Porro.

Walki na Wołyniu.
v (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 2 października.
Urzędowo ogłaszają: ^  ;__j
W Galicy! wschodniej nie wydarzyło się nic szczególnego. >
Kolo Nowo Aleksińca rozbiła się próba rosyjskiego ataku pod ritewym ogniem artyieryi 

już podczas przygotowania. 1
'  ̂ Nad Ikwą i w obszarze twierdz wołyńskich niema żadnej zmiany w położeniu. Nad poto­

kiem Kormin sprzymierzeni zyskali ponownie na obszarze. Rosyjskie przeciwataki zostały od­
parte. Pięć austro-węgierskich szwadronów wzięło podczas takiego ataku nieprzyjaciela dwóch 

- oficerów i 400 żołnierzy do ni°wol: i zdobyło karabin maszynowy. Podczas dwóch ostatnich 
dni walk wzięto w tym obszarze do niewoli 10 oficerów i 2.400 żołnierzy.

; ■'--u,-, % Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 6 f e r,
• *■»'S- * - marszałek polny ponic/uik.

<-     0 -

Giointi o nolożsnpj obecnem.
Monachium, 2 października.

„Augsburger Volkszeitnng“ przynosi nastę­
pujące uwagi, któro poczynił Giolitti wobec 
kierownika pewnego wielkiego towarzystwa 
żeglujgi:

„Je s t wątpliwem, czy ta wojna rozstrzygnie 
się na placu boju. Ani zwycięzcy, ani zwycię- 
żeni nic posuną się do ostateczności. W  obec- 
nem położeniu politycznem jest wykluczonem, 
ażeby ugrupowanie się mocarstw po wrojnie po­
zostało takie samo. Z nieprzyjaciół staną się 
jedni przyjaciółmi, drudzy z przyjaciół nieprzy­
jaciółmi. To nowe polityczne ugrupowanie się, 
któro już może w czasie wojny przyjdzie do 
skullu i, położy może wcześniejszy kres wojnie. 
Dużo będzie zależeć od ugrupowania się państw’ 
ma Batkanie. Rozgrywa się partya szachów. 
Przy mvażnej grze partya może trwać bardzo 
długo, ale jedno fałszywe posunięcie może nad; 
zwyczajnie szybko i bez ratunku zgubić gracza 
Mam odczucie, jak  gdyby jedna z grup mo­
carstw uczyniła fałszywe posunięcie".

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
j Wiedeń, 2 października.
' Urzędowo ogłaszają:
I Na froncie tyrolskim i karyntyjskim odbywały się wczoraj tylko w alki artyieryi.. Ataki, 
, o których już doniesiono, na nasze linie umocnione na zachód od przekopu Bombasch.zostały 
' odparte przez dzielnych strzelców salzburskich. Wczoraj rano zaatakowali Włosi daremnie 

trzykrotnie Mfzli Vrh i południowo zachodni stok tej góry, dużemi siłami. Ponieśli oni przy- 
tem bardzo ciężkie straty.

Próby ataku ua poszczególne punkta przyczółka mostowego Tolmein zostały również, 
tak jak zwykle, odparte.

Na południowo wschodnim terenie wojennym nie wydarzyło się nic nowego.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 6 f e r, 

i marszałek polny porucznik.

(Telegram własny »Nowej Reformy*.) 
i Genewa, 2 października,
i- Pisma francuskie zamieszczają ponownie po­
głoskę, iż Bryan w najbliższych dniach udaje 
się do Europy celem podjęcia próby pośredni­
ctwa w zawarciu pokoju.

------------- ite

Straszne zapasy na zachodzie.
(Telegram własny »Nowej Reformy«.)

Berlin, 2 października. 
»Lokal-Anzeiger« przytacza sprawozdanie 

‘» Daily Obronicie* o walka cii, jakie odbyły się 
na zachodnim froncie. Uderza w niem opis 
straszliwego ognia, jakim  Niemcy przyjęli sztur­
mujących Anglików pod Lens. Wiele batalio­
nów zostało doszczętnie zniszczonych, wielu 

i oficerów znalazło śmierć. Na cmentarzu koło 
'^en s, przez k tó ry  Anglicy musieli przejść, uisfca- 

iii Niemcy przeszło sto karabinów; m aszyno­
wych.

1 y Daily Chronicie* w yraża podziw dla boha­
terstwa niemieckich żołnierzy.

m\x> ieHI®!!!) puŁjiii
(Teł. własny »Nowej Reformy*.)

Berlin, 2 października. 
*LokaI-Anzeiger« donosi z Kopenhagi: 
W edług oświadczeń rosyjskiego ministra 

Sicarhu Barka, Rosya nie zamierza zaciągać 
pożyczki zagranicznej w Ameryce. Praw dopo­

dobnie 'Ameryka dała do zrozumienia, że dla 
Rosyi nie ma pieniędzy.

B ark prowadził w Londynie rozpaczliwe wal­
ki, by d la  Rosyi zapewnić m-ożiiwie największy 
udział w pożyczce francusko-angielskiej, zacią­
ganej w Nowym Jo rk u .

Z astępcy  banków  rosyjskich udali się do 
Londynu, b y  osobiście prow adzić rokow ania  w 
spraw ie pożyczki. *

trwać w równowadze na tw ardym  posterunku

Nie u-
pada nigdy podpułkownik Sikorski na duchu, 
ale zawsze z wiarą niczlamaną w słuszność 
idei, kroczy po obranej w zaraniu swych lat 
drodze walki z największym wrogiem polskie­
go narodu. Naczelny Komitet Narodowy tra ­
fny uczynił wybór, powołując podpułkowniku 
Sikorskiego na odpowiedzialne stanowisko sze­
fa Departamentu Wojskowego. — Kilkanaście 
miesięcy pracy nierzadko wśród rozpaczliwych 
warunków, zjednało podpulk. Sikorskiemu po­
wszechne uznanie, miłość i przywiązanie legio­
nistów, cześć ze strony społeczeństwa,

F ak t, iż podpułkownik 
Sikorski nieprzerwanie stoi na czele D eparta­
m entu, wyszedł sprawie na korzyść, ponieważ 
nikt tak  nie zna wszystkich tajników i zaga­
dnień, % Departam entu i legionami związa­
nych, jak  właśnie szanowny podpułkownik.

Kierownikiem kancelaryi wojskowej Depar­
tam entu —  jest porucznik Alfred B i ł y  k. 
Piłsudczyk, k tóry  odbył kilkomicsięczną kam ­
panię i pozyskał w niej sławę dobrego i odwa­
żnego oficera.

Przez sw ojąjm ajom ość 
przedm iotu stał się poi. B i  ł y k  cenionym re­
ferentem, a  przez swój tak t i miłe obejście 
pozyskał sobie liczne sympatye.

Obok kancelaryi wojskowej — jednym  z naj­
ważniejszych oddziałów D epartam entu jest 
b i u r o  w e r b u n k o w e ,  kierow ane przez T. 
F  i 1 i p o w i c z a i P. O ó r e c k  i e g o.

l i s  m . nnuuuG lin a  lujiii
(Tel. wł. „Nowej Reformy".)

Sztokholm, 2 października. 
»Nowoje Wremia* donosi z Odcsy:
Dwie niemieckie łodzie podwodne wynurzyły 

się kolo półwyspu krymskiego, ostrzeliwały kil­
ka nadbrzeżnych.miejscowości i zniszczyły wie­
le łodzi rvbackich.

Wyprawa wwozsi® n Silę.
Genewa, 2 października.

Prasa paryska żywo omawia kwestyę, czy 
Grecya wśród wszelkich okoliczności i bezwa­
runkowo pozwoli na wylądowanie wojsk czwór- 
porozumicnia w Salonicc i na dalszy, pochód 
przez terytoryum  greckie. „Tem ps" i „Petit 
Parisien" odpowiadają twierdząco na to py ta­
nie i sądzą, że należy bez zwłoki wyzyskać czas 
do drugiego tygodnia bieżącego miesiąca, to  
jest do terminu, wyznaczonego w Sofii dla 
wkroczenia przez wojska bułgarskie do Scr- 
bih W takim  razio mogą Bułgarzy p r z e c i ą ć  
k o l e j  p o d  G o  w  g e 1 i, odciąć Serbię od 
Grecyi i świata i zagrozić Salonicc. Wobec tego 
powinna Grecya czcmpręd-zoj stanąć po stronie 
ezwórporozumienia.

1 TT* — ' ' ' ' “
( Placówki werbunkowe m ają dużo
znaczenie narodowe. Wszędzie organizaują one 
patryotycznc obchody rocznic narodowych, 
któro w pływają silnie na pokrzepienie znęka­
nej długą niewolą ludności Królestwa. S tara­
niem placów ek odbyły się obchody Kościu­
szkowskie. 3 m aja. oraz w rocznicę 6 i  16 sier­
pnia.

IflnUOlKHŁ. lyyjeA FJW  ssa kle ais
(Korcspondcncya »Nowej Reformy*.)

Piotrków, 28 w rześnia .

Sztokholm, 2 (października. 
Donoszą tu z Petersburga:
Goremykin ąmika dymisyi gabinetu w  ten 

sposób, że wysfał poszczególnych ministrów w 
podróż, skutkiem  czego gabinet nigdy nie mo­
że zgromadzić się w komplecie. I tak  m inister 
wojny Poliwanow znajduje się w głównej kw a­
terze, minister rolnictwa Krywoszein znajduje 
się w podróży inspekcyjnej w Finlandyi, mini­
ster oświaty przebywa w Moskwie, m inister ko­
lei w Kijowie, wreszcie m inister skarbu w Lon­
dynie.

Cenzura stała się wprost wrogą i zdławiła 
prasę. — Trogresiści po -powrocie ministra 
skarbu Barka chcą uzyskać u cara audyen- 
cyę i przedstawić mu zgubny wpływ reakcyj­
nej polityki Goremykina na stosunki finanso­
we Rosyi.

Obiega tu  pogłoska, jakoby w głównej kw a­
terze wykonano zamach na Kryżanowskiego, 
k tó ry  został cieżko_ zraniony.

w P io tr­
kowie pozostanie niebawem tylko D epartam ent 

ojskowy N. K. N., którego działalności po­
święcamy niniejszą korespodencyę.

Jak o  tw ór obywatelski, powołany do życia 
w pam iętnych dniach sierpniowych 1914 roku. 
jest D epartam ent W ojskowy naturalnym  łą­
cznikiem i pośrednikiem między, legionami a 
narodem, oraz organizatorem wszystkich no­
wych formac-yj legionowych. Bez istnienia De­
partam entu Wojskowego, nie podobnaby było 
wyobrazić sobie kontynuow ania różnorodnych 
zadań organizacyjno-agitacyjnych, ewidencyj­
nych, zapomogowych, różnego rodzaju prac 
narodowo-społecznych, niezwykle ważnych dla 
idei legionowej i dla przyszłości polskiego n a­
rodu.

D epartam ent W ojskowy dzieli się na k ilka 
oddziałów, w których — wobec znacznego u- 
szczupłenia sił — panuje przeciążenie pracą. 
Funkcyonaryusze D epartam entu nierzadko po­
nad wyznaczony czas służbowy spełniać m u­
szą swoje obowiązki. A obowiązki te powię­
kszają się w miarę, jak  zwiększa się liezba le­
gionistów.

Szefem Departam oentu od samego początku 
jego istnienia jest podpułkownik legionów "Wła­
dysław  S i k o r s k i ,  człowiek nieugięty, nie­
zm ordowany w pracy, bystry, umiejący stawić 
zwycięsko czoło 'wszystkim burzom, k tórych  
już ty le  przeciągnęło ponad legionami i wy-

Oddziały Dopartamentu:_ e w i d e n c y j n y  
i z a p o m o g o w y  — niają również bardzo 
wiele pracy. Oddział ewidencyjny, kierowany 
przez prof. Kazimierza K o s t y  n o w i c z a, 
prowadzi listy s tra t legionistów, utrzymuje 
przegląd wszystkich żołnierzy legionowych, 
odpowiada na liczne zapytania społeczeństwa, 
dotyczące losu poszczególnych ochotników pol­
skich. Oddział ewidencyjny daje wreszcie po­
świadczenie przynależności do legionów i ac 
podnieść należy, gromadzi i przechowuje p a­
m iątki po zabitych legionistach. Oddział z a- 
p o ni o g  o w y  wspiera pieniężnie działające u 
Królestwie Ligi Kobiet, a w naglących w ypad­
kach wypłaca zasiłk: dla rodzin legionistów

Lekarze D epartam entu WAjskowego czynu 
są przy komisyi poborowej i szpitalnictwie lc- 
gionowem, istniejącem  w Piotrkowie (z fun­
duszów N. K. N. pow stała tu lecznica dla lu­
dności cywilnej). Szczególnie żywą działalność 
rozwija lekarka pani dr Ś w i t a 1 s k  a, k tók  
przy pomocy Ligi Kobiet i poparciu kierowm  
ka oddziału kasowego Dep. W ojsk. p. S o ł t y ­
s a ,  powołała W' Piotrkow ie do życia przytulę! 
dla dzieci legionistów. Przytułek wkrótce pa 
pełnił się biednemi maleństwami.

Deparlamcnt_WAiskowv opiekuje się rów nia 
iutendanturn.

W arsztaty kierowane przez por. S z y d ł o  w- 
s k i  e g  o, w ytw arzają z matcryaiów, dostar­
czanych przez wojskowość, mundury fila legio­
nistów. P racują w nich przeważnie legioniści, 
niemniej jednak  w arsztaty te, m ające charakter 
pryw atny, dają również zarobek ludności miej­
scowej.

Troska o wyżywienie funkeyonnryuszy De­
partam entu, oraz legionistów, przebywających 
chwilowo w- Piotrkow ie w »Domu transporto­
wym* przypada — obok innych funkcyj 
wojskowych —  por. legionów Władysławowi 
W ą s o w i c z ó w  i, znanemu we Lwowie i 
Krakow ie dziennikarzowi. Do pomocy dodani 
mu zostali sierżanci legionów M a r k o w s k i 
i W y  r o b  a, oraz plutonowy Józef C z e c l i .  
P raca  tego oddziału, jak  wogóle wszystkich, 
odbywa się wzorowo. Żołnierze legionowi od­
żywiani są dobrze. Jak o  przykład podajemy, 
że n. p. we środy obiad legionistów, przebywa­
jących w »domu transportowym « skiada się 
z krupniku, .pieczeni duszonej z fasolą, ciast 
cukierniczych i wody sodowej, a  n a  kolacyę 
przypada bigos. W niedziele obiad stanowi zu­
pa jarzy non a, pieczeń Avieprzowa z kapustą  i 
piwo, a kolacyę fasola w sosie na słoninie.



NO WA 8 fi F O RH A

Ponieważ jesteśm y juz przy  kuchni żołnierzy 
(eg., nie bez zainteresow ania przejdzie uwaga, 
iż kom endantem  jej jes t s ł u c h  a c z p o l i t e -  
e h n i k i  l w o w s k i e j ,  podoficer S t  a p f. — 
Dla oficerów i funkeyonaryuszy D epartam en­
tu — prowadzone są kuchnie osobne.

Bardzo skom plikowaną i bardzo w ielką m a­
szyną jest D epartam ent W ojskowy N. K. N. 
Różnorodnych jego agend pod 'jakiś jeden 
Wspólny mianownik podciągnąć nie można. — 
Znaczenie Dep. W ojsk, dla K rólestw a i rozlegle 
jego wpływy uw ydatniły  się w zjeździe przed­
stawicieli wszystkich w arstw  mieszkańców 
Król. Polskiego, odbytym w Piotrkowie dnia 3 
czerwca b. r.

Śzkic powyższy działalności Dep. W ojsk, 
nie wyczerpał. Szczególnie specyalne uwagi 
należą się działalności istniejącego przy Dep. 
W ojsk. B iura prasowego, k tóre odkładam y do 
następnego listu.

L i s t y  s e  L w o w a .
’ (Korespondencja »Nowej Reformy*.)

— - 4
Lwów, 26 września.

U drzwi jakiegoś świeżo otw artego sklepu, 
którego właściciel wrócił niedawno z emigra­
c ji ,  sto i wiekowa staruszka. Zawiązuje garść 
miedzianych kopiejek rosyjskich do chusteczki 
i patrzy  dokoła bezradnie.

.— Nic za to nie dostanę?
— Nic. Mówiłem już przecież, że nic znam 

wcale takich pieniędzy.
—  Hm... Dawniej brali i sprzedawali, teraz 

fo się-patrzeć nie chcą. W szyscy mi mówią, że 
to już nio nie w arte. Proszę pana, dlaczego oni 
cie chcą teraz brać kopiejek? . ^

I  poszła sobio staruszka w  zasmuceniu.
Miedzianej monety rosyjskiej mamy istotnie 

jeszcze we Lwowie dużo. W tych dużych, cięż­
kich workach trzykopiejków ek, k tóre m ają lu­
dzie i sklepy, jes t coś s symbolu, coś z uosobie­
nia ciężkich, męczącymi', wspomnień, które zo­
stały  we Lwowie po roku inw azji i p lątają się 
po życiu codziennem, jak  te w yparte miedziaki. 
Wspomnień m ęczących jest wiele, ach, jak  
wiele, choć ślady zewnętrzne inw az ji znikają 
coraz bardziej, widoczne dziś chyba w drobia­
zgach.-Przy ulicy Ruskiej n. p. jest w jednym  
z lokali żaluzya, nu  której, gdy ją  czasem przy 
niedzieli lub święcie zapuszczą, wyczytać mo­
żna zatarte resztki białego napisu: „Lwow-
skoje W ojennoje Słowo“ . Na podwórzach i po 
śmieciskach tu łają się odłam ki dumnych daw­
niej szyldów i napisów urzędowych. W trafi­
kach leżą stosy zapałek z „kazionną bandero­
lą11, w  sklepie korzennym  trafi się cukier „pra­
wosławny", k tó ry  niezłomnie chroni swej 
twardości nawet wobec najgorętszej herbaty. 
Jeżeli do dwóch kursujących po mieście wo­
zów tram wajowych rosyjskich i jednej peters­
burskiej lokom otywy na- dworcu dodam y je­
szcze flakon egzotycznej perfum y z nad Woł­
gi, k tó rą w braku wody kolońskiej posługuje 
6ię usłużny fry z je r —  to będą to mniej więcej 
w szystkie rodzaje zewnętrznych pam iątek o- 

’ kresu fiw azyi, jakie dziś w  mieście napotkać 
można. Pam iątki po czemś, co dawno zda się, 
bardzo dawno istnieć p rzestało ..-r -i

ukryciai dokum enty, k tó rych  istnienie ledwie 
dziś podejrzywać możńaf, Umożliwi lepsze zro^ 
zumienie znanych jtfż W^tej chwili, usunie roz­
jątrzenie partyjności K fiW m iczości". Istotnie 
książki tej nie będzie n ik t mierzy! sprawdzia­
nem dzieła historycznego. Je s t to kronikarskie 
zszeregowamie zewnętrznych dziejów okupacji 
rosyjskiej, dokonane naogół starannie i z dość 
żywem zacięciem pisarskiem. Odkryć — rzecz 
prosta — żadnych w niem nie szukać. Opowieść 
o  sprawach aż nazby t znanych. W ujęciu i tra ­
ktowaniu m ateryału przez au to ra  zauważa się 
odrazu znaczną, w części tylko usprawiedliwio­
ną dowolność. Oto prawie dwie trzecie pracy 
całej zajęła historya pierwszego m iesiąca oku- 
paeyi, kronikę miesięcy następnych opowie­
dział au to r jujż bardzo pokrótce. Ustępy począt­
kowo są najlepsze i odznaczają się naw et pe­
wną, choć skrom ną p lastyką opisu. Niezapo­
mniane, udręki pełąe dni wrześniowe, panika 
ew akuacji i owa chw ila straszliwa niepewno­
ścią, w  k tórej wojska austryaokie już opuściły 
Lwów, a  rosyjskie jeszcze w kroczyć nic zdo­
łały  — wszystko to uchwycone w pracy p. J a ­
nusza trafnie i z dużem poczuciem aktualności.

Obszerna praca p. Janusza nie przynosi 
faktów  nowych, k-tóryehby nie znał każdy 

mieszkańców Lwowa — niemniej jednak 
czytają ją  ludzie z tem uczuciem cieka­
wości, z jakiem  ogląda się czasem własną foto­
grafię.

*

Ludzie, przybyw ający do Lwowa po całorocz­
nej nieobecności,'mówią, że miasto spoważnia­
ło. Nic jest tak ie  beztroskie, rozśpiewane i nie­
frasobliwe, jak  bywało ongi. Lwów jest zmę­
czony wojną, ale i —  oswojony z nią. Znalazł 
sobie — jak  cały św iat zresztą — „modus vi- 
vendi!l z wojną, pozbył się nerwowej psychozy 
codziennego czekania na kom unikaty, ufa 
swej gwieździe szczęśliwej.

Powoli i z trudnością, poTylu przejściach, za­
czyna -życic stolicy w racać do norm ‘jako tako 
zwyczajnych, po.woji zmniejszać się poczynają 
troski aprowiz&cyjne i m ija okres, w którym  pa­
czka tytoniu marzeniem była niedośeignionem, 
a  połeć słoniny królował w sferze ideałów. Ja k  
się obecne „dni i praeeu Lwowa przedstawia­
ją  — o tem  w następnym  liście. Tellus.

' i i  i l t e l i l s f f a s y l .

Celem uregulowania nakładu prosimy o 
wcześniejsze nadesłanie prenumeraty.

Administracya „N. Reformy“ .
# ——-------------

Adm inistracya »Nowej Reformv« prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu podawano k  o- 
n  i e c z n i e także miejscowość i pocztę, w k tó ­
rej dotąd »Nową Keioim ęs odbierano. N ajdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: »NaIeży posyłać dziennik nic 
do N-, lecz do X«.

Choć kw artał dopiero minął od. chwili, w 
k tórej oficer rosyjski, w ydrapaw szy się na wie­
żę ratuszową, odebrał od strażnika flagę rosyj­
ską, a generał Szeremetjow, wsiadłszy do au­
tomobilu, pędem odjechał w stronę rogatki 
Łyczakowskiej — mimo to Lwów myśli już o 
tych czasach, jak  o bardzo odległej przeszłości 
i najchętniej wspomina okres inw azji ze stano­
wiska —  perspektyw y historycznej. Miasto jest 
dzisiaj rozsądnie spokojne i głęboko ufne. — 
W szystkie męczące swe -wspomnienia odselalo 
skwapliwie do lamusa wspomnień.

W yrazem  tego jest poniekąd książka, czy­
tana pilni© od dni kilku, fascynująca tematem 
i tytułem : „293 dni rządów rosyjskich we Lwo­
wie". Rzecz o siedm nastu arkuszach druku in 
8-vo, w yszła z pod pióra młodego historyka 
lwowskiego, p. Bohdana J a n u s z a .  „Praca 
niniejsza — czytam y na wstępie — nie jes t na- 
,węt próbą wyczerpującej historyi rządów ro­
syjskich we Lwowie, bo nie tylko nie czas m 
jej skreślenie, ale i wo-gólc nio było to zamia­
rem  autora. Przyszłość dopiero wydobędzie z

Tadeusz Pawlikowski.
/  Ł ------------

Było to w roku 1885. W  mchy wiee-zor g ru ­
dniowy w parterowym  pokoju domu przy ryn­
ku Kleparskim w  Krakowie, w mieszkaniu T a­
deusza Pawlikowskiego, zgromadziło się, jak 
to  często bywało, grono ładzi z  teatru, aby  przy 
szklance por.czu gw arzyć o współczesnym tea ­
trze, literaturze i muzyce. Potentaci literaccy, 
jak  -Sewer i Sarnecki, artyści dram atyczni Ale­
ksander Podwy&zyńśki, Sobiesław, Frenkiel, 
Lubicz ChoromańskijEdm-nnd Itygier, Jan  Gall i 
młodzi adepci dziennikarstw a dziś już nieżyjący 
Zenon Kleczkowski, i Antoni Mieszkowski oracz 
piszący to wspomnienie, toczyli ożywioną gaw ę­
dę o współczesnym -teatrze. Była to wówczas 
<w Krakowie w  kronice teatru  chwila- przeło­
mowa. Po ustąpieniu St. Koźmiana i krótkiej 
dyrokcyi Z. Sarneckiego, rządy sceny objął Ja- 
kób Gli-kison. którem u p ra n a  swe odstąpił Koż- 
mian. Dosy naszego .przybytku sztuki stanęły  na 
rozstajnych drogach, a  tym , którego -sprawy te 
najgoręcej zajmowały, był Tadeusz Pawlikow­
ski.

Powróci! wówcz-as świeżo z zagranicy i w 
głowie -mu -się paliło od artystycznych wizyj. 
Zdumiewał trafnością i dojrzałością sldaaiia w 
rzeczach aktorstw a i lite ra tu ry  scenicznej n a j­
wytrawniejszych. Nikt z grona- uczestników' o- 
wych zebrań, cie miał wątpliwości', że ton mło­
dzieniec, z rzadka rzucający ważkie i pełne eru­
d y c ji słowa, predestynow any jest- na człowieka, 
k tó ry  losy -swe na całe życie z teatrem  polskim 
zwiąże. W  sferach teatru  krakowskiego znano 
go już jako  fanatycznego miłośnika teatru , k tó ­
ry  w chwili ciężkiego przesilenia, gdy trupa 
Koźmiamowska udała się na prow incjo nalną 
wędrówkę po Cralicyi, podążył za nią w chara­
kterze pomocnika i doradcy —  i nierzadko gro­
szem własnym koić musiał chwilowy niedosta­
tek  rozbitków scenicznych.

Pracę dla teatru  rozpoczął od dziennikarstwa. 
W  roku 1885 i 1886 pojawiać się poczęły w 
»N. Reformie* recen z je  podpisywano litera­

mi »0 Ó«, znamionująco wyrobiony zm ysł k ry ­
tyczny, człowieka teatralnego. Obcowanie ze

._ Kranów, 2 października- _
Kolumna leg ionów , j  Impoaującem zjawiskiem 

pozostanie na zawsze przysłowiowa wprost ofiar­
ność społeczeństwa polskiego na wzniosie cc-io na­
rodowe. Nic podnieśliśmy się do wyżyn ekonomi­
cznego rozwoju i dobrobytu w tym stopniu, co inne 
narody, bo stuletnia z górą niewola hamowała nasz 
postęp pod każdym względem. Mimo to społe­
czeństwo na ogół ubogie, średnie warstwy iutcli- 
gencyi pierwsze są zawsze w szeregu, ilekroć przyj­
dzie grosz rzucić do skarbony dobia ogólnego, na 
cele szlachetne i wielkie. Świadczyć o tem będą 
wieczyście w setki tysięcy -idące już fundusze -T. 
S. L., świadczyć będzie ofiarność Warszawy/ któ­
ra zaraz po wygnaniu Rosyan pomyślała o oświacie 
i postanowiła otworzyć w ciągu miesiąca 400 szkół.

Ma Warszawa swoje szkoły, cel wielki i w sku­
tkach doniosły, ma Kraków Kolumnę Legionów. 
Każdy gwóźdź wbity dowodem jest ofiarności spo­
łeczeństwa, a zarazem troski i pamięci o żołnie­
rzach polskich i ich rodzinach. Ofiara płynie ob­
ficie, ale sam Kraków nie zdoła zaspokoić tego 
zapotrzebowania środków pieniężnych, jakie cel

światem -teatralnym, studya litcrateuy drama­
tycznej -i k ry ty k i artystycznej -pogłębiły uwodzo­
ne zamiłowanie i zrodziły znawstwo teatru, poj 
drożę za grasicą, w płynęły n a  zmodernizowanie 
pojęć. Świat- Sardyn, Augicra i Dumasa we 
F ran c ji, Griilparzera i ^Yahtenbuirga w Niem­
czech, miał 'Się ku e-ehyłłcobi panowania: z 'za­
chodu dochodziły echa nowych prądów i k ie ­
runków  myśli. Od tea tru  Meiningeiiskiego do 
teatru  Anfcoin‘a  i Rednha-rdta, przejście nastąpiło 
w ciągu lat dziesiątka. W  chwili, g dy  Fawdi 
ko-wskiemu los kazał stanąć na -czeic ńowem

Kolumny za sobą pociąga. Tu musi współdziałać 
kraj cały, poszczególne jednostki, jak dała  zbio­
rowe, instytucje, korporacye i szkoły. Założenia 
i celo Kolumny są. tego rodzaju, że ofiar nigdy za 
wiele być nie może. Żadna też z  nich zbyt wcze­
sną nie jest, bo mówi stare przysłowie: „bis dat, 
qui d to  dat“.

Wielkie myśli i zadania zaprzątają dziś społe­
czeństwo polskie. Złota przędza miłości narodu 
osnuwa każdy czyn, każdo bohaterstwo Legionów. 
Równocześnie boleść milionów serc polskich przy­
pada do mogiły żołnierza, co porwał się w szere­
gach Legionów mścić stare krzywdy i wroga z zie­
mi polskiej przepędzić. Dla boleści tej ulgi poszu­
kać nałoży w akcie 'szlachetnym, patryotycznej 
ofiary. A ogniskuje się ona dziś właśnie u funda­
mentów tej dumnej Kolumny, co na Rynku kra­
kowskim stanęła. Każdemu też z nas przystanąć 
dziś trzeba u stóp tej Kolumny na chwilę, by 
gwóźdź swój wbić i wypełnić obowiązek.

Administracya naszego pisma chętnie pośredni­
czyć będzie w zbieraniu datków na zakupno gwo- j 
ździ od osób, instytueyj i szkół na prowincyi. Gwo­
ździe będą wbijano w zastępstwie, a w ten sposób 
umożliwi się udział w akeyi szlachetnej i tym, któ­
rzy poza Krakowem mieszkają.

Karty chlebowe w Krakowie. Jak  się dowiadu­
jemy, prawdopodobnie z dniem 1 listopada będzie 
wprowadzoną w Krakowie karta chlebowa. Kra­
ków, jako twierdza, był, jak wiadomo, poza ści­
ślejszym obszarem wojenuym jedynem miastom, 
w którem nie było kart chlebowych. Obecnie rząd, 
dążąc do ujednostajnienia administracji zbożem i 
wszelkiego rodzaju mlewem, wprowadza karty 
chlebowe we wszystkich tyeh miastach, w których 
dotychczas jej nie było. Niedawno wprowadzono 
karty chlebowe we Lwowie, obecnie przychodzi 
kolej na Kraków, gdzie w zasadzio sprawa jest już 
zadecydowana, a teraz rozpoczynają się przygoto­
wania celem przeprowadzenia tej akcyi, która wy­
magać' bodzie wielkiego, dobrze zorganizowanego 
aparatu -administracyjnego. Wprowadzenie go w 
życie z obmyśleniem wszystkich szczegółów, usu­
nie trudności, które z natury rzeczy towarzyszą 
nowemu zarządzeniu. »

Biuro do wystawiania klausnl, zezwalających na 
podróż do ściślejszego obszaru wojennego (podpuł­
kownik Nikodem) przeniesione zostało do lokalu 
oddziału dla spraw cywilnych c. i k. komendy 
twierdzy przy ulicy Poselskiej L. 8, II. piętro.

Z teatru ludowego. Dzisiaj o godzinie ly .  wie­
czór daje teatr ludowy „Małkę Szwarzcnkopf" G. 
Zapolskiej. W roli starego Firulkesa wystąpi For- 
dynand Feldman, Małkę odegra utalentowana Ja ­
nina Urbanowicz. .%

Brak tytoniu w Krakowie. Od pewnego czasu 
daje się w mieścio odczuwać brak prawie wszyst­
kich lepszych gatunków tytoniu. Wczoraj z tru­
dem byio można dostać.lepszy tytoń turecki. Na 
tytoń czekać muszą w głównej trafice nie tylko 
zwyczajni palacze, ale i drobni trafikanei. Przy­
czyną tego braku jest podobno duży eksport ty­
toniu do Królestwa Polskiego.

Na rzecz kolumny Legionów odbędą się w nie­
dzielę, Ania 3 października, na boisku „Cracovii“ 
zawody kolarskie i footbalowc. Fo raz pierwszy 
odbędą się w Krakowie wyścigi torowe, które 
ściągają gdzieindziej dziesiątki tysięcy widzów. 
W program zawodów wchodzą biegi dla uczniów 
iuniorów, seniorów, tandemów i motorów. Ponad­
to izglosilo się kilka pań, tak, że przewidziany jest 
też bieg pań. Bieżnia, w part u „OraonY* została 
w ten.ygosób urządzona,: że na .motorach będzie
można uzyskać ogroawnt ; rzybkóśC. gTteC

Zgłoszenia, do zawodów rowerowych przyjmuje 
magazyn tc-ohniezny, ul. Szewska 13.

Po zawodach rowerowych odbędzie sio match 
footbalowy pomiędzy żółfco-czerwonymi a „Craco- 
vią“. Ostatnie spotkanie tych drużyn nie przynio­
sło żadnego rezultatu. Match niedzielny będzie 
przeto prawdopodobnie nadzwyczaj interesujący!, 
bo obie drożyny dołożą wszelkich starań, aby 
zwyciężyć. Nie należy wątpić, że publiczność kra­
kowska, wśród której zapowiedź zawodów kolar­
skich wzbudziła olbrzymie zainteresowanie, tłu­
mnie pospieszy do parku „Cracovii‘, aby zarazem 
poprzeć szlachetny cel.

Pęknięcie rury wodociągowej. W ulicy Warszaw­
skiej pękła .wczoraj po południu naprzeciwko ko­
szar wojskowych rura wodociągowa. Zawezwano 
natychmiast straż pożarną, która zamknęła dopływ 
wody. t-

Z niewoli rosyjskiej. Yv Krakowie bawił wczoraj 
plutonowy policyjny, nazwiskiem Martin, który

fcóbota, t  PaździerniKa l9 lo .

zbiegł niedawno z niewoli rosyjskiej.’ Służył on, 
jako żołnierz policyjny, we Lwowie, skąd go prze­
niesiono po wybuchu wojny do Przemyśla. Wraz 
z załogą dostał się następnie do niewoli rosyjskiej 
i przez pewien czas bawił w Kazaniu. — Stamtąd 
umknął i częściowo kolejami, częściowo zaś pie­
chotą przedostał się Da Wołyń, gdzie się nareszcie 
połączył z armią austryacką. Żołnierz ów uciekał 
z niewoli w mundurze policyjnym, lecz bez broni 
i, jak utrzymuje, nie złapano go dlatego, ponieważ 
na kolejach rosyjskich panuje od dłuższego czasu 
zupełne bezhołowie, > a następnie strażnicy różni 
dali się bardzo łatwo przekupie. Martin pełni teraz 
znowu służbę we Lwowie.

Śnieg na Podhalu. Jak  donosi „Dziennik Cie­
szyński", na Podhalu przed kilku już dniami nie 
zebrane jeszcze pola pokryła gruba warstwa śnie­
gu. Od 22 września panujo zimna pogoda. Tatry 
i rogle pokryte są grubą warstwą śniegu.

Ile chleba dziennie zjada Lwów? W ostatnim 
tygodniu biuro kart chlebowych wydało na sześć 
okręgów Lwowa 157.428 kart. Z tego na dzielnicę j 
I. (Stryjskie) przypada 19.147, na II. (Gródeckie)! 
27.855, na III. (Żółkiewskie) 42.443, na IV. (Ły­
czakowskie) 19.886, na V. (Śródmieścia) 19.234, 
wreszcie na okręg VI. (Leona Sapiehy) 28.863 kart 
chlebowych. Każda karta jest obliczona, jak wia­
domo, na kilogram mąki lub jeden bochenek chle­
ba. Ze względu jednak na fakt, że więcej kupuje 
się chleba, niż mąki, można przyjąć za pewnik, 
że Lwów zjada tygodniowo minimum 200.000 bo­
chenków chleba. Na każdy więc dzień przypada 
około 70.000 bochenków.

Sztuka polska Legionom. Z Wiednia donoszą:; 
W sobotę dnia 2 października b. r. otwarta zosta­
nie w salonie artystycznym 'księgarni Hugona Hel­
lera, przy I. Bauernmarkt 3, wystawa rysunków
1 akwafort legionisty malarza Leopolda Gottlieba. j 
Prace obnoszą sio do życia polowego I. Brygady! 
Legionów i slanowią bardzo bogaty i artystycznie 
cenny zbiór, który oglądać będzie można aż d o ,
2 1 października. Wstęp wolny.

Z Królestwa Polskiego.
Z Częstochowy. (Emigracya ludności robotni­

czej). Biuro pośrednictwa pracy, Dojazd 9, w ciągu! 
ubiegłego tygodnia wysłało 104 osób do fabryk 
niemieckich i 57 osób do kopalń niemieckich, ra­
zom 161 osób. j

Ogółem dotychczas wysłano za granicę za po- j 
śrcdnictwem tegoż biura 4.780 osób.

Z Łodzi. (Cofniocio zapomóg robotniczych). To-1 
warzystwo akcyjne wyrobów bawełnianych* p od 1 
firmą „Karol Scheibler", podaje w Łodzi do wiado-, 
mości, żc zapomogi, wypłacane obecnie co tydzień :• 
robotnikom, poczynając od dnia 1 października' 
otrzymywać będą tylko ci majstrowie i robotnicy, 
którzy pracują nie mniej, niż od 15 lat w fabry-j 
kack Towarzystwa akcyjnego. Na pomoc lekarską/ 
wsparcia ula położnic oraz zapomogi pogrzebowej 
liczyć mogą tylko ci, którzy otrzymują zasiłki ty- j 
godniowe. j

Obecnie jest w ruchu tylko 5 lub 6 oddziałów I 
fabryk Tow. akcyjnego Schoiblera; oddziały te s ą ! 
czynne tylko trzy dni w tygodniu i za 5, najdalej 
za 6 tygodni staną z powodu braku materyałów 
surowych.

Jak donoszą niemieckie dzienniki łódzkie, decy­
zję co do cofnięcia zapomóg robotniczych powzię­
ły również zarządy kilku innych, większych fa­
bryk w Łodzi.

Publiczne, kuchnie w Warszawie wydawały we 
wrześniu po 30.060 "ouiTdóżr dziennic, w paździer­
niku postanowiono wydawać po 50.000 obiadów, 
bo liczoa nędzarzy i głodnych rośnie z dnia na 
dzień. ' “te--.

Przewoźnicy dla głodnych. Dnia 22 z. m. zja­
wiła się przed Komitetem Obywatelskim deputa- 
cya właścicieli łódek na Wiśle i wręczyła na rz.ecz 
głodnych sumę 1.437 rb. 60 kop., t. zn. ogólną 
sumę z przejazdu przez Wisłę w dniu 21 z. m. Dar 
ten zebrany został wskutek uchwały właścicieli łó­
dek z dnia 13 września. V/ dniu tym wszyscy 
robotnicy, zatrudnieni na parowcu, zrezygnowali ze 
swego zarobku, publiczność, znając szlachetny cel 
szczególnie żywo używała przewozów.

Komitet hiszpański dia Polski. W Hiszpanii li­
czno osobistości z kół arystokracji i inteligencyi 
utworzyły specyalny komitet, mający na celu nie­
sienie pomocy Polsce. Na czelo komitetu stoi księ­
żna Maria de Puente y Sotomayor Canovas de Ca-

stillos Arion Medinacelli. Komitet wydał odezwę 
do społeczeństwa hiszpańskiego, wzywającą go do 
składek na rzecz Polaków. .

„Kala s!awy“ pod Wiedniem. Gmina miasta 
Wiednia rozpisała konkurs architektoniczny na 
projekt „hali sławy", która ma stanąć, jako pa­
miątka wojny, na górze Burgstlial nad Dunajem 
pod Wiedniem. Konkurs ten został obecnie roz­
strzygnięty: z pomiędzy 36 zgłoszonych projektów 
przyjęto do wykonania projekt architekta Klemen­
sa Holzmbistra. Przedstawia on ośmioboczną, nie- 
■nakrytą dachom, budowlę, w pośród której stoi ol 
tarz, a przed nim posąg, uosabiający Aus-tryę. Do 
budowli tej przylegać mają z obu boków, równole­
gle do grzbietu góry i Dunaju położone, dwa pro­
stokąty, w których staną posągi, przedstawiające 
najcharakteryetyczniejsze osobistości * każdego z 
pośród narodów Austryi, oraz będą umieszczone ta 
blice, epitafia i t. d. Dewizą pomnika jest: „W 
ogniu wypróbowana wierność". Kto będzie roz­
strzygać, jakie osobistości są pomiędzy danymi na­
rodami najgodniejsze uwagi i uwiecznienia posą­
giem w „hali sławy" — na razie niewiadomo.

Kasper Zumbusch, jeden z najwybitniejszych 
rzeźbiarzy niemieckich, profesor wiedeńskiej Aka­
demii sztuk pięknych, zinarl w dniu 29 b. m. w 
swej willi „Rienstein" w Bawaryi, przeżywszy lat 
85. Przedstawiciel klasycznej rzeźby w sztuce no­
wożytnej, Zumbusch, cale niemal życie spędził w 
Wiedniu i w stolicy Austryi rozwinął rozległą swą 
artystyczną działalność. Sławę jego przekazuje 
potomności długi cykl wielkich pomników, jakimi 
ozdobił Wiedeń i liczne miasta prowincjonalne, 
oraz zagraniczne. Do najcelniejszych dzieł jego na­
leżą: pomnik cesarzowej Maryi Teresy w Wiedniu, 
pomnik Radeckiego, arcyks. 'Albrechta, pomnik 
Beethovena, grobowiec artysty dramat. Hartman- 
na na cmentarzu wiedeńskim, statuy i biusty Sem- 
pera, Billrotha i wielu, wielu innych. W Krakowie 
katedra na Wawelu posiada piękny pomnik bron 
zony kardynała Zbigniewa Oleśnickiego, dłuh 
Zumbuscha. Pracował do ostatnich chwil, a osta- 
tniem wielkiem dziełem, przy którem go śmierć 
zaskoczyła, był pomnik Rudolfa z Habsburga, po­
myślany w rozmiarach i układzie, jako pendent do 
pomnika Maryi Teresy. Jako twórca hołdował 
wykończonym formom rzeźby klasycznej, i tc 
stworzyło podstawę jego wielkości i sławy. Zro 
zumiał, że ideał w sztuce musi się wspierać na kla­
sycznych formach i‘tej zasadzie, jako artysta, p 
został wiernym.

Zumbusch był z pochodzenia Westfałczykicm. 
Urodzony w roku 1830 w Ilerzcbroek, kształcił się 
najpierw w Monachium pod profesorem Ilałbigiem, 
następnie we Włoszech. W roku 1S73 mianowany 
został profesorem rzeźby w Akademii sztuk pięk­
nych w Wiedniu i rozpoczął pracę nad najwięk 
szum dziełem swojem, pomnikiem Maryi Teresy, 
odsłoniętym w roku 18S8.

Zumbusch miał w szkole swej długi poczet ucz­
niów, którzy przejęli jego metodę i w duchu jego 
zasad estetycznych się wykształcili.

Z Polaków do najwybitniejszych jego uczniów 
zaliczają się: Tadeusz Błotnicki, A. Madeyski, Ro­
man Lewandowski i inni.

Straszny dramat rodzinny. Wieś Wrzesin poa 
Porębą nr. Śląsku poruszył przed kilku dniami 
straszny dramat rodzinny. Do wsi tej powrócił 
do domu górnik Józef Szpak, żołnierz^ który le­
czył się z ran, odniesionych w bitwie, w szpitalu 
w Opawie i przyjechał stamtąd jako rekonwales­
cent na urlop. Po przybyciu do domu zdradzał 
y/elkie zdenerwowanie i przygnębieni*;, powtarza­
jąc ciągle, że do roku napewno umrze. Wreszcie 
w nocy z niedzieli na poniedziałek ten stan me- 
lar.choliii popchnął go do rozpaczliwego czynu. 
Najpierw zamordował ciosami noża żonę, z którą 
sam spał w jednej izbie, później zabił również no­
żem śpiącą w kuchni młodszą, 6-letnią córeczkę, 
a starszą, 13-letnią, ciężko poranił, poczem sam 
skoczył do studni, gdzie utonął. Nad ranem do 
piero starsza córka, ocknąwszy się z omdlenia, o- 
statkiem sił powlokła się do sąsiadów, prosząc o 
pomoc. Nadbiegli do obejścia Szpaka ludzie zna­
leźli jego samego w studni już nieżywego, jak ró­
wnież dwie jego ofiary; stan trzeciej jest bardzo 
ciężki.

Wielki pożar w Ostrzyhomiu. Jak donoszą pisma 
czeskie, w Ostrzyhomiu na Morawach wybuchł na­
gle pożar w magazynach kaneli. Brenncra. Ogień 
szerzył się gwałtownie, gdyż między . towarami 
znajdowały się także naczynia z naftą. Akcya ra­
tunkowa straży pożarnej oraz oddziałów żołnierzy 
musiała się ograniczyć do ratowania sąsiednich do
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walk i zgrzytów, wśród utruthiień, jakich prze­
ciwnicy nłe^frzczędzili nowa tonowi. A on jakby  
umyślnie lekceważąc edamki przeciwne, za- nic 
■mając  ̂s tra ty  mateiryalkie, dźwigu! coraz wyżej 
sztandar sztuki, zwalczał filislerslrwo i nie­
uctwo, szedł za prądami świeżymi z&chokłu, 
prz-ez cały  czas walki wyzywając przeciwników,

. Z tem łączyło się staranie o podniesienie gry 
aktorskiej do wirtuozostwa a zatem  wyszukiwa­
nie, popieranie i kształcenie talentów . W tym 
względzie wrodzony instynkt teatru  nie zawo­
dził go prawic nigdy. Zespół talentów, jaki 
Pawlikowski dał krakowskiem u teatrow i w

- . . .  - ........ ........— , w pierwszem sześcioleciu sw ych'rządów , pozo-
23■ kr'?a raając wytworny sarkazm  i ironię. T a /d a n ie  na długo ideałem wszystkich polskich 
w lascr-.osc usposobienia nie mało też przyczy- jteatrów , a  krakow skiem u zapewnia trad y c ję

świetności, k tó ra  przez la t dziosiątki utrzymy-

teatru w Krakowie, 'przeobrażenie w .tym. k ie­
runku było w pełni ew olucji, było prawie już 
dokonane.

Zanim to  jednak nastąpiło, trzeba było 
przejść okres te-rmina, pogłębiania .znajomości! 
w arsztatu  teatralnego, wcielania, się w arkana; 
techniki i metod, stosowanych za granicą. —  
Młody zapaJeciec, jakim  był wówczas Pawli­
kowski, wrażenia te w  lot chw ytał i przyswa­
jał sobie a jv  prak tyce, m ając 'ułatwiony sobie 
dostęp do tea tru , czynnie wprawiać sic po­
czął Mo sterow ania aparatem  ‘ scenicznym, co 
mu ówczesny d y rek to r Glikso-n skwapliwie u- 
łatwiał.

T ak  więc od  dziennikarskich prób zwolna 
przechodził Paw likowski do czynnej w teatrze 
służby, aby, gdy nadejdzie pora spodziewana i 
przewidywana, stanąć gotowym  n a  posterunku.

3 tosimki rodzinne i pozycy-/ m&teryałna u- 
łatw iły mu uzyskanie stanowiska^ o którem  
marzył od najwcześniejszej młodości. Ody w r. 
1893 otwierano w 'Krakowie te a tr  miejski w 
nowym gmachu, poświęconym »uaixxLowej 
isztuce«, Pawlikowski niemal jednogłośnie po­
wołany na- stanowisko dyrek to ra i dziepaw cy, 
zdumiał opinię publiczną od pierwszej chwili 
nowym kursem, jaki wprowadził.

W przeciwieństwie do poprzedniego okresu 
przejściowego, k tó ry  cechowało schlebianie u- 
.podobanioni szerokiej publiczności, Pawlikow­
sk i wysunął zasadę, że należy pięknu w sztuce 
torować drogę i pomijając poziome asp irac je  
tłumu, wyhodować teatrow i publiczność. I  roz­
poczęła się ta artystyczna tresura, prowadzona 
system atycznie, bezwzględnie z uporem /wśród

n:ia się do potęgowania się niechęci, której 
■wyrazem byi pewien odium krytyki.

Jak  wypadł bilans sześcioletni dyrokcyi te a ­
tralnej Tadeusza Pawlikowskiego w Krakowie, 

|0  tem mówią kroniki teatru  miejskiego, głosy 
sPublieystyki współczesnej nieuprzodzonej i ży­
wa pamięć ogółu, który- dopiero po ustąpieniu 
jego w r. 1900, ocenił należycie wielkość tej 
srtaty  i znacznie przysporzonego dorobku. Hi- 
ftb ry a  teatru  polskiego zapisała to' sześciolecie 
jako okres najpiękniejszego noz^woju- scemy, k tó ­
ry zainaugurow ał nowy kuro w teatrze i stw o­
rzył wzór, za -którym następcy rdusieli podążyć.

Choć nsóclernistą. był -z -zamiłowania i wrodzo­
nego usposobienia,.-skrajnych kierunków  nio u- 
ważał za ideał, do którego te a tr  dążyć wi­
nien, ale uważał je jako czynnik zespołu, k tó ry  
uwzględniać jest obowiązkiem, aby nie stracić 
czucia z prądam i kultury  europejskiej i nie 
pozostać za  t l ą  w tyle. Więc brał do repertoa- 
ru, co było w  tej dziedzinie najzuaniienni-cjsze-go 
i prawdziwie wartościową m yślą napiętnow a­
nego, a  obok tego miał w równej mierze skiero­
wane oko na twórczość dram atyczną rodzi­
mą i -uważał za swój pierwszy obowiązek, jako 
dyrektora, o twórczość tę  dbać, rozwijać ją  i 
popierać. I  tu  leży drugi ty tu ł do jego zasługi. 
Trzeci, to dostosowanie się Mo sty lu  gry  i 
wystawy, do wzorowania się w tym  kierunku 
na przykładach zagranicy. Dorobek stylu d a­
wnego \ v  teatrze t. zw. rom antycznego, wzbo­
gacił światem pojęć nowych. Miejsce rutyny, 

[zajął nowoczesny styl, scenizowanie nastro­
jów, stylizowanie ról w szarych półtonach, w 

/załamywaniu giestów, dykcyi, przytłum ianiu 
(efektów, operowaniu rzeźbieniem

wać się będzie. Nie podobna spisywać w tym 
krótkim , pobieżnym szkicu historyi tego sze­
ściolecia, cytowania repertoaru i podnoszenia 
nazwisk autorów  i aktorów , k tórzy  przesunęli 
się przez scenę krakow ską w charakterze tw ór­
ców łub wykonawców. Ma K raków  to wszystko 
wr żywej pamięci, a historycy teatru  zapisali tc

szczegółów i
momentów, kulminujących myśl autora.

na użytek następców w ks;iędze kultury  te a ­
tralnej, przyznając Pawlikowskiemu talent re ­
żyserski pierwszorzędny i zasługę niepowsze­
dnią. Do osiągnięcia pełni artystycznych aspi- 
racyj dopomagały Pawlikowskiemu w arunki 
m ateryalne pomyślniejsze, od tyci;., jakiemi 
rozporządzać mogli inni polscy dyrektorowie 
teatrów , {de też z drugiej strony i różnica mię­
dzy poziomem i stylem jego teatru , a jego po­
przedników  lub następców' była odpowiednio 
zarysowaną.

Świetny sukces odniesiony we Lwowie w r. 
1897, gdy z trupą swą zjechał na popis uo sto­
licy, utorow ał Pawlikowskiem u drogę do dru­
giego niemniej świetnego etapu pracy, k tóry  
dopełnił całości obrazu jego teatralnej działal­
ności, do otrzym ania dyrekcyi lwowskiego tea ­
tru  w chwili, gdy Lwów, śladem Krakowa, 
wzniósł dla teatru  nowy przybytek i po-sztikiwal 
dlań kierownika.

Tu czekało Pawlikowskiego jeszcze rozlo- 
glcjszo, a pou pewuemi względami szersze pole 
działania. W skomplikowanej machinie sto­
łecznego teatru , k tó ra  ogarniała oprócz d ra­
m atu, operę i operetkę, spiętrzyły się zadania 
i trudności. Pokonał je zapał Pawlikowskiego, 
kfóry po krótkiej przerwie, jak a  go dzieliła od 
okresu krakowskiego, zc -wzmożonym zapałem

i spotęgowaną ambicyą zabrał się do pracy.
I z kolei... Lwów zagórow ał' nad Krakowem, 
św iątynia sztuki ze swemi m isteryam i przenio­
sła się do stolicy, i dała jej znowu rozdział 
świetnego rozkw itu sceny, zw iązany nieroz- 
dzielnie z nazwiskiem Pawlikowskiego.

Podążyła do Lwowa za swym kierownikiem 
drużyna artystyczna, ale przodewszystkiem po­
dąży'! z nim i za nim ten duch, k tóry  ożywia’ 
instytucyę, k tó ra  stała  się wzorem dla wszyst­
kich teatrów  polskich i źródłem, skąd przy 
kład czerpano. Stanęła placówką, z  k tórej pro­
mieniowało światło wysokiej ku ltu ry  i znaw­
stw a teatru  -i stało  s-ię punktem  w yjścia d la  usi­
łowań następców.

Echem ostatniem  tej niezmożoncj działalno­
ści był dwuletni okres rządów teatrem  krakow ­
skim, przez Pawlikowskiego rozpoczęty w roku 
191.3, po ustąpieniu Solskiego. Przypadł on 
na czas, w którym  stępiona łatam i pracy i cięż­
kich trudności energia tego niczmożonego na 
pozór człowieka, Mabnąć zaczęła. Zanim zdą­
żył siły ta len tu  i umiłowań skrzepić do nowych 
za-wodów, zaskoczył go ebra-szny nok wojny i 
nieodłączne. jego następstw a, rozbicie sceny, 
ubytek sił, skrępowanie repertoaru.

Pod naporem  takich w arunków i trudności 
ugiął się duch, zerwały siły żywotne człowieka, 
który  tylko w norm alnych stosunkach mógł dla 
siebie znaleźć pole do rozwinięcia w pełni za­
sobów intelektu teatralnego.

Rola życia jego była zresztą -skończoną. Da1”  
teatrow i 'polskiemu to, co odtąd s tanou jć  musi 
podstawy jego rozwoju w przyszłości: w y­
kw intną kulturę  myśli, wytw orny styl ak to r­
skiej g ry  i nowoczesne pojęcia o ważności tła  
sztuki dram atycznej, w zastosowaniu do jej 
ideowej treści. •• To pozostanie trwałym  pracy 
życiowej Tadeusza Pawlikowskiego dorobkiem 
i zapewnia mu, jako reformatorowi, trwałą, peł­
ną zasługi k artę  w historyi polskiego teatru  
równorzędną z  temi, jakie zajmują najwybi­
tniejsi jego koryfeusze w przeszłości.

W. Pr.

Dostarcza: Urządzeń dla tartak( 5 ce­
gieł# i młynów. Lokomobil używanych. 
Pomp budowlanych. Weźów gumowych. BIURO SPRZEDAŻY MASZYN I PRZYBORÓW TECHNICZNYCH

Kraków,
Flomtóa53.

Dostarcza: Pasów skórzanych. Olei do 
maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju. 
Przewodów i lampek elektrycznych ect.
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mów I lokalizowania pożaru, który  trwa! przez 12 
godzin. Szkoda m ateryalna jest bardzo wielka, 
oprócz tego zranionych zostało ciężko przy ratun­
ku kilku żołnierzy.

Br Ignacy Dembowski, wiceprezydent Rady 
Szkolnej (krajowej, przyjechał wczoraj do Krako­
wa i wizytował niektóre szkoły średnie.

Dnia 26 wrzfeśnia b. r. odbył się w "Wiedniu 
ś l u b

p MICHALINY z NAJKOWSKICH 
' z  p . DESAGĄ ROMUALDEM.

Z o k az ji zaślubin rodzina złożyła kilkana­
ście koron na Legiony polskie. 6772

Zmarli: „
Jednoroczny ochotnik Tadeusz W a 1 k a, 18 p. 

p. (przemyski), wzięty do niewoli  ̂
zmarł w drodze na Sybir na porażenie serca; po­
chowano go we Włodzimierzu koło Moskwy.

Dnia 19 sierpnia b. r. z ran, odniesionych na 
wschodnim terenie wojny, umarł w 29 roku życia 
w szpitalu wojskowym w Moskwie ś. p. Józef 
Z i e m s k i ,  porucznik rezerwowy 4 bat. strzelców 
polnych, profesor I. ginmazyum w Tarnowie. — 
Pochowany został na cmentarzu katolickim w Mo- 
łkwie.

Zmarły w 29 roku życia pedagog cieszył się 
szasunkicm i miłością zarówno koleg.ów, jak ucz­
niów, a zgon jego przedwczesny opłakuje żona z 2 
dzieci. T. S. L. w Tarnowie traci w zmarłym je­
dnego ze swych najżarliwszych opiekunów. R. i. p.

Repertoar teatru ludowego.
Sobota o godzinie 7%: „Małka Szwarzcnkonf11. 

Występ Ferd. Feldmana.

O i l a l
* Rewizya miedzi, niklu i mosiądzu. Dziennik 

państwowy ogłosił wczoraj rozporządzenie, zarzą­
dzające rekw izycję przedmiotów z miedzi, mosią- 
Jzu, bronzu, tombaku i niklu, tak  używanych w 
gospodarstwach domowych, jak będących u han­
dlarzy i wytwórców, w restauracjach, szynkach, 
piekarniach, cukierniach, związkach, klasztorach, 
szpitalach, sanatoryach, miejscowościach klimaty­
cznych, kąpielach, zakładach wychowawczych i 
czytelniach. Przedmioty rekwirowano będą na ce­
le wojenne.

Rekw izycji ulegają: 1) wszystkie naczynia ku­
chenne z miedzi, jak garnki, rondle, baniaki, ry­
nienki i t. d., nawet w tym wypadku, jeśli są po­
wleczono innymi metalami. Podobnie' ulegają re-

kwizycyi wszystkie naczynia stołowe z miodzi, jak 
miski, kubki i t. d.;

2) wszystkie pod 1) wymienione przedmioty, o 
ile są z czystego niklu;

3) wszystkie naczynia kuchenne z mosiądzu, 
między niemi także samowary i żelazka do praso­
wania;

4) umywalne, wanny i wszelkie naczynia na wo­
dę i t. p. z miedzi, także wtedy, gdy są powleczone 
innymi metalami;

5) naczynia na owoco z miedzi lub mosiądzu;
6) wszystkio części pieców z miedzi, mosiądzu, 

bronzu i tombaku;
7) ciężarki mosiężne od pół kilograma w górę;
8) drążki do wieszania portyer, sztangi i t. d. z 

mosiądzu.
Jeżeli w przeciągu sześciu miesięcy od ogłosze­

nia rozporządzenia nie zostanie zarządzonem od­
danie tych przedmiotów, to właściciele ich będą 
mogli znowu swobodnie nimi rozporządzać. Odda­
nie przedmiotów nastąpi w razie potrzeby na miej­
sce zbiórki, które w każdej gminie wyznaczone zo­
stanie. Komisja odbiorcza uprawniona jest do po­
dejmowania w swoim okręgu wszelkich koniecz­
nych przeglądów. Każdy ma komisyi udzielić żą­
danych objaśnień.

Kto przed władzami zatai posiadanie objętych 
rozporządzeniem fekwizycyjnem przedmiotów, al­
bo sprzeciwiać się będzie przepisom rozporządze­
nia — ukarany zostanie administracyjnie karą pie­
niężną do 5.000 K, albo więzieniem do G miesięcy. 
W wypadkach poważniejszych przestępstw kara 
może być większą.

Rozporządzenie wydane zostało wcześniej, ani­
żeli rekwizycja żądanych przedmiotów nastąpi, 
a to z tego powodu, aby wszyscy mieli czas zaopa­
trzyć się w naczynia z żelaza i aluminium. By zaś 
publiczność nie ulegała wyzyskowi przy zakupnie 
przedmiotów żelaznych, aluminiowych i z innych, 
nio podlegających rekwizycyi metali, naznaczył 
rząd równocześnie ceny maksymalno na wyroby 
z tych metali. Objęto rekwizycją przedmioty me­
talowe mogą być dobrowolnie oddane do dnia 30 
listopada b. r. w centrali metalawej w Wiedniu, 
oraz w innych lokalach zbiórki. Po 30 listopada 
zarządzone zostanie oddanie do tego terminu nie 
ofiarowanych przedmiotów.

Rozporządzenie ustala dalej odszkodowanie za 
naczynia metalowe. Za kilogram wagi naczyń ku­
chennych czysto miedzianych bez okładek z inne­
go materyału płacono będzie wynagrodzenie 5 K, 
z okładkami z innego metalu 4 K, zwyczajnych 
naczyń stołowych 5 K, kotłów 5 K, wanien do 
kąpieli 4 K, drzwiczek od pieców 4 K. Za kilo­
gram przedmiotów z niklu płacono będzie odszko­
dowanie 12 K; za naczynia z mosiądzu od 2 K 50 h 
do 4 K 50 h. Jeżeli naczjmia są bardzo zniszczono, 
to cena wynagrodzenia będzie niższą.

zaprzeczenia:’ wszelkim doniesieniom O przyby­
ciu oficerów niemieckich do Sofii, k tórzy  mieli 
objąć zarząd kolei i kierownictwo wojsk, dalej 
wiadomościom, jakoby Radosławów miał o- 
świadczyć, że B ułgarya podczas całego trwania, 
w ojny będzie pobierała od Niemiec regularnie 
50 milionów framków miesięcznie, dalej jakoby 
dokonano licznych aresztowań i jakoby wy­
buchły niepokoje. W  Sofii przebywa ty lko  je­
den oficer niemieeki, mianowicie attache woj­
skowy.

Co edę tyczy  tw ierdzenia pewnych .dzienni­
ków, że gabinet Rafcłosiawowa nie jes t powoła­
ny  do kierow ania losami Bułgaryi, ponieważ 
nie posiada większości, musimy zauważyć, że w 
k ra ju  parlam entarnym , jakim jest Bułgarya., 
rząd, k tó regoby  nie popierała większość -sobra- 
nia, nie mógłby pozostać w urzędzie. Gabinet 
Radosławowia przeszło dwa ła ta  kieruje spra­
wami. Stanowisko je«ó nigdy nie było zachw ia­
no, a polityka, k tórej się trzyma;, nie jest wo­
bec nikogo wyzyiwyjąca. Bułgarya dotąd nie 
zeszła ze stanowiska zbrojnej neutralności, to  
też dziwne są  atak i, których przedmiotem w 
części prasy  zagranicznej jest stanowisko rządu 
bułgarskiego.

*

fllBW tMórssjuna na Buł®?.
.(Teł. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 2 października.
Cała prasa rosyjska w bardzo zdenerwowa­

nym tonie przemawia o Bułgaryi i rzuca obelgi 
pod adresem króla Ferdynanda.

»No wio j e ̂  W rem ifu w artykule o sy tu ac ji na 
Balkanio oświadcza, że udział Bułgaryi w woj­
nie nie_zmieoi niczego w sy tu ac ji, natychm iast 
jednakże dodaje, że zadanie Anglików i Fran­
cuzów na Gallipoli przez to hardziej się skom­
plikuje.

Paryż, 2 października.
. P rasa  oświadcza, że energiczny ton, jakim 

się posługuje dyplom acja, czwórsejuszu w So­
fii, z  pewnością w yjaśni Bułgaryi, że tylko nar 
■tychmiastowe odwołanie m obilizacji może zar 
dowolić czwór,sojusz. Zwlekanie B ułgaryi jest 
tylko manewrem, by módz m obilizację spokoj­
nie ukończyć, a potem  napaść na Serbię ta k  
jak  w r. 1913.

»Echo d e  Paris« pisze: Bułgarzy wprowadzili 
nas w błąd, podobnie jak  Niemcy i Austiro- 
W ęgry i T-urcya. Obecnie należy Bułgaryi po­
stawić k ró tk i termin, aby się zdemobilizowała., 
lub też zerw ała z  nami stosunki, gdyż jeżeli 
Bułgarya odmówi natychmiastowej demobiliza­
c ji, to  dane są  warunki, k tóre wyluszczył sir 
Edward Grey w  uzasadnieniu dla zerwania sto ­
sunków przyjaznych: Nie możemy czekać 
chwili, k tó rą  sobie BuKarya wybierze.

.m .

Zacięte walki na zachodzie.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) ^  

p  - Berlin, 2 października,
Biuro Wolffa o g łasza j W ielka główna kw atera, 1 października 1915:
Nieprzyjacielskie monitory ostrzeliwały bez skutku okolicę Lombartzyde i Middelkerke. 
Anglicy wczoraj nie usiłowali wykonać nowego ataku. Nasze kontrataki na północ Looq 

przy gwałtownej nieprzyjacielskiej obronie uczyniły dalsze postępy. W  nasze ręce wpadło 
kilku jeńców, dwa karabiny maszynowe, jeden miotacz min.

Usiłowania Francuzów celem zyskania na terenie na wschód od Souckez i na północ Neu- 
ville, spełzły na niczem.

W Szampanii nie udał się wykonany znacznemi siłami nieprzyjacielski atak na wschód 
Auberive. Tak samo bezskuteczne były wszystkie francuskie ataki w okolicy na północny za- 
Ciioj Massiges. Liczba w ziętych podczas ataków av Szampanii jeńców wzrosła dotąd na 164 
Oficerów i 7.019 żołnierzy.

Skuteczne Cksplozye min uszkodziły francuską pozycyę koło Vauquois. . r*.

Postępy na Litwie.
Grupa wojsk generała inia/rszallca polnego IitndcnbiiT^ai

W w S a Zchhim Pc^yCyę p r z y ja c i e l s k ą  szturmem. -
się rosviski“ a tak  wćrńri P - i w  Ha nc:e rai^ W  SmorgoniamŁ— Wiszniewmn załam ały
ców ciężkich strat. Ta grupa wojsk wrirf.

wojsk s<P P a m arszałka polnego księcia Leopolda, baw arskiego 

Sześciu oficerów i 494 ż o S L ^ ?  w.ypady odl>arto

i-y

7 i i/nł »*a , j  Ł v ' J r MUj  wupaii iv*
II \  oraz szesć karabinów maszynowych dostało się w nasze ręce.
AA i Łl‘ •>' Sl< generała polnego marszałka Mackensena położenie niezmienione.

* ra*. grupy wojsk generała Linsmgena postępuje naprzód. .

’ s .

Naczelne kierownictwo armii.

froncieNastępca t̂ onu na 
pofisdniowG-wscSiodnim.

(Teł.' c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 2 października. 

Arcyks. Karol Franciszek Józef, jak  już do­
noszono, 17 września z najwyższego rozkazu 
cesarza udał się na front połuuoiowo-zaebodma. 
Pierwsze dni podróży arcyksięcia poświęcono 
były Tyrolowi, w dalszym ciągu objechał K o­
rynty ę i osobiście wręczył ziole i srebrne meda­
le waleczności I. M asy kapralowi Slueolderowi 
puruu piechoty nr. 7 , k tó ry  z 'patrolem w sile
dwóch ludzi wydał '.Wtockam kilkugodzinną 
waiko, • - ■

u po-
ciągu k tórej nieprzyjaciel stracił
i 60 rannych. W dalszym  ci

września następca tronu do tarł w ob szur fcaczy i • - 1
od 4
mai
stówy, ctoryic

oczy j odwiedził to korpusy armii, k tóre 
t  w  bohaterskich walkach wstrzy-
v™nn 7'e 0 ‘tla.k-i włoskie n a  przyczółek m-o-

telegrafiezny, znajdujący się n a  pokładzie je-1 
dnego okrętu. Także na tym  froncie Anglicy j 
posługiwali się kulam i dum-dum i gazami za­
bójczymi. ł

F r o n t  k  a u  k  a z k  I: Przy, starciu między 
naszym oddziałem wywiadowczym a oddziałem 
konnicy nieprzyjacielskiej, k tóre się odbyło na 
prawem skrzydle, nieprzyjaciel zmuszony zo­
sta ł do ucieczki i pozostawił w naszem ręku 1 
podoficera i 4 żołnierzy.

F r o n t  d a r d a n e l s k i :  29 września ra­
no nieprzyjaciel koło A naforta darem nie ostrze­
liwał arty leryą nasze stanow iska na lądzie i 
morzu. Nasza arty lerya wzięła pod ogień hau­
bicę nieprzyjacielską., zmusiła ją  do milczenia, 
i zniszczyła jedno stanowisko nieprzyjacielskich 
karabinów  maszynowych. Koło Ariburmi chwi­
lowo w alka artyłeT ji z przerwami. Koło Sed- 
il-Bahr nieprzyjaciel na prawem skrzydło na- 
szem spowodował wybuch miny, nie osiągnął je­
dnak żadnego sukcesu.

w

o „ i in W  Bał®!.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 2 października. _
»No woje Wreirti'a« podaje artyku ł Mieinszi- 

kowa, zatytułow any: »'Własny grób B ułgaryi«. 
W  artyku le  tym  jest zaznaczone:

Zdrada Bułgaryi Avy-wolała w Rosyi głębo­
kie oburzenie, zwłaszcza fakt*że wiceprezydent 
•sobrania z okazyi zajęcia tw ierdz rosyjskich 
przesiał telegram  gratulacyjny cesarzowi W il­
helmowi. oświadczył, że Biosya
przestała istnieć, gdyż zo&tała zupełnie pobiła 
przez Niemcy, a Buigarya nie może się trzymać 
trupa. Mimo*sprzeciwu -opozycji Bułgau-ya, mo­
bilizuje, bezwątpienia', aby wypełnić swoją u- 
mowę z Turcyą. Serbia nie może myóleć o w al

Mepewm
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 2 września. 
Biuro R eutera. Na zapytanie, postawione 

Izbie niższej, ile łodzi podwodnych niemieckich 
zatopiono, odpowiedział Balfour, że rozumie 
ciekawość członka Izby, pytającego o to, i jest 
przekonany, że samo stwierdzenie tej liczby 
nie dostarczy nieprzyjacielowi żadnych cen­
nych wskazówek, lecz znajomość liczby zato­
pionych niemieckich łodzi podwodnych w yka­
zuje rozmaite stopnie, od bezwarunkowej pe­
wności aż do przypuszczenia możliwości. 
(Oklaski i śmiech). Podobne rzeczy nie nadają 
się do stwierdzenia statystycznego. Gdyby 
adm iralieya ograniczyła się do wypadków bez­
warunkowej pewności, to pozostałaby w tyle 
poza prawdą, gdyby uwzględniła wszelkie mo­
żliwości, toby dopuściła się przesady.

Poprawa w stosunku Niemiec 
do Stanów.

(Telegram  c. k. B iura koresp.)
Nowy Jork , 2 października.

D epartam ent państwowy oświadczył, że wia­
domości, jakoby nastąpił zastój w rokowaniach 
w -sprawie »Arabic« są nieprawdziwe. Przyszłe 
stosunki nieraiecko-amerykańskie osądzone są 
z wielkim optymizmem.

Depesza »Evemi.ag MaiU z W aszyngtonu po­
wiada, ż.e urzędnicy państwowi przestali mówić 
o możliwości zerwania stosunków dyplomatycz­
nych. Wilson i Lansiug w pełni ufają przyjazne­
mu i szcze-emu stanowisku ambasadora nie 
miecldego.

Kontrola graniczna w  Szwajearyi.
Berno. W okólniku do randów kantonalnych 

poleca rail.n związkowa, szereg zarządzeń przy­
gotowawczych do urnowy, k tó rą  Szwajcurya za 
wrze a państwami sąąiednieim w sprawie kon­
troli na stacjach  granicznych.. Chodzi o zapo­
bieżenie, by do Szwajearyi nie dostawali się o- 
bywatefe państw obcych bez paszportu lub bez 
środków utrzymania. <

Eksplozja w fabryce.
Soloturn. W skutek eksplozji w fabryce grze­

bieni w Mii mli s wił zginęło ogółom 25 osób. Oko­
ło 10 osób zostało śmiertelnie ranionych, 40 
lżej. —  Niektórzy robotnicy prawdopodobnie 
wskutek eksplozji natychm iast zostali zabici, 
inni z powodu pożaru i dymu nic mogli znaleźć 
wyjścia i zgorzeli. Fabryka z 'wielkimi zapasa­
mi cclluloiodu i rogu spłonęła, pozostały tylko 
mury. W  fabryce zatrudnionych było 350 ro­
botników.

S K Ł A D K I .  ;
Dla „Staruszki" *

złożyła w Administracyi „Nowej Reformy": 
Helena Jaromowa 2 K.

Dla ewakuowanych dzieci (na mleko)
złożyła: w Administracji „Nowej Reformy": 
Marya Sobotowa 10 K.

Odpowiedzialny redaktor:

M i g d a l  K Q g £ § p M sk f
Wydawca:

ESSlClll OSB&&B.

M n d e s t a M e *
(Artykuły w tym dziale nie pechcazą od 

redakcyi.)
Poszukiwanie zaginionych. '

Gródecka, Nasiłowska, Arkuszewscy, Czar­
necka, Dr Hellin, Dr Pudarewski, kto z Was
jest w W arszawie, niech da znać.

Niemirów, pow. Rawa Ruska. Grodecki, le­
karz barakowy.

Prośba do pism warszaw skich o przedruk.
6672-6

załamały
-wzięła wczoraj do niewoli 1.360 jeń-

Zdobycz wrześniowi
Aoa wojsk a niemiecki® na wschodzie do niewoli i zdobyły innego hrou*
429 oucermr, do.464 żołnierzy, 37 chdał, 290 karabinów maszynowych i j^ c n  L S  ^

ytfcwnętrznd sprawy Bosyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 2 października.
»Lcrh.ri.g&Ke Tidcmle« donosi z  Petersburga: 

jNa wczorajszy wylicr cztcrecłi nowych człon- 
k ó w .ra d y  pa-nstyra, nuajiowicie dwóch jn-zed- 
Suawicieii przem ysłu i dwóch praedslawicieli 
harJdlu, zgix)tmad.zili się z- całego państw a rosyj­
skiego' prawyiborcy. W ybrani wostali pażdzieroi- 
kowieo Guezfcow, postępowiec Rjabuszyński, k a  
det La-pfjac i liberał Weinstein. W szyscy wy­
brani są zwolennikami bloku Uben-lnego.

Tenże dziennik donosi z Petersburga, że 
dziennik »Deń« i »W ieczemaja Newoje Wre- 
mia« za artyku ły  o kongresie w Moskwie ska­
zane zcstaly na grzywnę po LOCO rubli.

Równo czk n ie  usunięty został ze swego sta- 
iwwjśka jako fcaraendant MosŁwy ks.̂  Jus^pow, 

ioiiio go jednakże stonowislŁii gen6-
rolnego ad iu tan ta cara.

froncfoncie m m  pobytu mi
do floty ^  pl™vv ° 'zackoJnim udał się arcyks. 
wsebokindej 1^ 2 ; a  potem  objechał wybrzeże 
Lsca, ą  28-mo ó l , “ , września wrócił do  Yo- 
sarzowi ©prawe z 1 2  c '° Ldednia, by  edać ce- 

Q Z P ^ y n io o y c h  spostrzeżeń.

©łaskiej.
ofenzpsi;

»N.W.Jo,uima.ł<i
Wiedeń

donosi
Weflług donle&ienia

> 2 paździcriuiKa. 
2 Genewy: 5

, > 'szwajcarsklcłi po-

do podjęcia nowej ofmzywT . Prawdopado^m 
pian ten jetsfc wynikiem urnowy strategicznej za­
wartej między Cadomą a Joffrem. ’ ~

czworeoiusz me — - ,,, . .  .
to Serbii pozostanie- tylko albó -stracić ca łą  swą 
armię albo poddać się na  łaskę i niełaskę ^zwy­
cięzcy. W  ten  sposób zdobycie Ma-cedonn na­
stąpiło nie przez wojnę lecz przez proste obsa­
dzenie jei podobnie jak  Austeo-W ęgry obsa­
dziły po roku 1879 Bośnię i Hercegowinę (?). 
bn-niN^Mpnip do przenfarsz-u wojsk niemiec-kich 
do K o n S y n o p o la  mogłoby być następnie po­
dobnie jak to się stało w Luksemburgu, tłó- 
niaezone na-efekieon Niemiec, i w ten  .sposób 
zdrad"! Bułgaryi o-słomłaby się płaszczykiem. 

Byłoby bczńiyśłnem czysiić Buig-aryi jakie-
kołiviek wyrzuty, że w  najczarniejszej chwali
his tory i rosyjskie) przyłączyła się do naszych 
nienray-inoiói." Nie miejsce tu  na  argum enty mo­
r d  aa Idealny związek ta k  długo ty lko  Łstniał, 
hik długo Bułgniya wierzyła w silę Ro-syi. — 
Wiaira -ta osłabła wskutek wojny maiuldżursMej, 
zupełnie zaś z a c h w ia ła  się w skutek wojny o- 
])®cn(d Genadiei? już przed rokiem  powiedział, 
że wierzy w .zwycięstwo [mocarstw centralnych, 
w orzeciwnym razie Bułgarya już •wtedy była
* L * i ____Rn jTa RłA-SAzii Tam łŁiTJ tf

■ar

Kaukaz. Nie można zaprzeczyć, że dypLomaeya 
niem iecka przy rozwiązaniu tej kwostyi okaza­
ła wiele talentu. Wprawdzie współdziałały tu  
tak>e pieniądze niemieckie, nic sztab generalny 
niemi eciti w  odpowiedniej chwili odsłonił swe 
k a ity  i  wskazał państwom neutralnym  widoki 
zv\"y.cię&L',ya mocaretw centralnych.

Mewy przegląd pospolitaków 
na Węgrzecii.

W iedeń, 2 ^października.
Pism a wiedeńskie zamieszczają następujący 

telegram  W ęgierskiego Biura koresp.:
-  Minister obrony krajow ej wzywa obwdesz/ 
ezeniem w szystkich obowiązanych do etawien- 
nietwa, urodzonych w latach 1S73 do 1896, 
k tórzy  przy poprzednich przeglądach zostali u- 
znani za niezdolnych do służby, by  zgłosili się 
ponownie d‘o przeglądu (Ersatzniusteruiug).

Równocześnie zarządzono spis w szystkich o- 
bowiązanych do staw iennictw a z powyższych 
roczników, zwolnionych na mocy swego stano­
w iska od ■właściwej służby w pospolitem ruszę-

w
HitU.

finglelKs przed sedsra cslefit
(Tel. c. k. Biura koresp.) *

Wiedeń, 2 października.
Sąd dyw izyjny obrony krajow ej w  Wiedniu 

skazał na 8  miesięcy ciężkiego więzienia nwe- 
sz-kają/cą. w Wied'nlu zy ici€ikq języka aai-
gieli&icg-o, Bla^kmore, ca  'zibrodiiiię ‘zsibu- 
rżenia porządku i spokoju publicznego, k tórej 
dopuściła się przez wyrażenie z po-wodu za.to- 
nięcia »Lusitanii« życzenia, by  Niemcy zoista- 
h / . pobite. W  oskarżeniu jest powiedziane, że 
chociaż oskarżona m iała przytem  przede- 
wszystkiem Niemcy n a  myśli, to  jednak bez- 
w ątpienia chciała trafić także Austro-M ęgry, 
ponieważ losy Austro-W ęgier jak  najmocniej 
złączone sa z  losem Niemiec, zaś enuaeya-cya 
o-slcarżonęj, żeby W łochy -wypowiedziały woj­
nę, w prost zw racała się przeciw Austro-W ę- 
grom. W uzasadnieniu w yroku jes t powiedzia­
ne, że oskarżona muisi-ata zdawać sobie spraw ę 
z tego, aż oświadczenia jej zw racają -się prze­
ciw bytowi Niemiec i AustroAYęgier.

F o & g l s & i m u l e .•
-  W szystkim, k tó rzy  w naszym  ciężkim smu­
tk u  z powodu śmierci naszego najdroższego i 
nigdy nieodżałowanego syna Michała dali nam  
tyle dowrodów współczucia i przyjaźni, oraz ła­
skaw ie wzięli udziaK w  nabożeństwie —  sk ła ­
damy na tej drodze nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie.
6788 HREBENDOWIE.

K U P I Ę  
rasowego młodego foksteryera.

Szpital 'tw ierdzy Nr 5, pokój 79 (u OO. Je ­
zuitów', ulica Kopernika), 6774

TANIO DO SPRZEDANIA
z powodu przeprowadzki: 2 szafy, 2 , stoły, 2 fo­
tele, lam pa naftow a wiszą ca i elektryczna. 
Oglądać można tylko w niedzielę od godz. 9 
rano do 4 po południu, ulica Zwierzyniecka 

L. 11, II. p. na  lewo. 6809-2

Adwokat 
Dr ZYGMUNT FENBLER  

p r z e n i ó s ł  k a n c e ł a r y ę  s w ą  
L. 62,  Ii. p.

6808-3
na ulicę Grodzka

 ̂ "!jj do V klasy  czwartej c. k. ło tery i Idasc- 
a S j  w'ej są jeszcze do nabycia w  kantorze 

sprzedaży Braci Safier w Bielsku, ul. Główna 1. 
BIURO \V KRAKOWIE, ULICA SENACKA 8.
G ł ó w n a  w y g ra n a _ _ M g j_ |f t f f l  KOBOM

premia 700.000 Ker. 
wwgrane po 300.000, 200.000, 100.000, 60.000.

50.000, 40.000 i t. d.
Ciągnienie już 8 października i  trwa do 6 listo­
pada. Zamówienia z prow incji uskutecznia 

...........................lei 6751-5

moc rosyjska Ha Serbii.
koresp.)(Tel. c. k. Biura

Rotterdam , 2 września. 
„Maabbode“ donosi z Londjmu:
Wedle telegram u „D aily Expressu“ z Berna, 

Rosyanie przed niedawmym czasem wwsłałi 
Dunajem do Serbii 4 parowce i 10 łodzi cięża­
rowych z transportem  m ateryałów  wojennych, 
dział i a m ito ic y i.__________

Sprostowania teadencyjnych 
wieści z Bułgaryi.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Sofia, 2 października. 

B ułgarska ageeueya telegraficzna donosi: 
-Wobec rozpuszczanych w prasie zagnamcanej 

błędnych i w prost tendencyjnych wiadomości 
o sytuocyi w Bułgaryi. jesteśm y upoważnieni do

t i s ^ e s k L
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 2 października, 
neya- pMiili«). G iów m  k w ate ra  podaje 

do wiadomości:
F  r  -o n  t I r a k :  Y- nocy z  2-o nu 26 WTześnia 

nasze wj-sunięte naprzód oddziały zaskoczyły 
nieprzyjaciela, k tó ry  wylądow ał n a  brzegach 
Tygrysu pod osłoną^ łodzi kajrorderskieh .na pół­
noc od Korna, i zadały mu ciężlde stra ty . W ie­
czorem dnia następnego  ̂otworzyliśm y niespo­
dziewany ogień artyleryi, n a  który' nieprzyja­
ciel nie o-dpowdedział. Liczba s tra t nieprzj'ja- 
cieisicich nie jest znana,^ lecz zauważyliśmy, że 
Anglicy rzucili do rzeki'O grom ną ilość zwłok 
żołnierzy i trupów -końskich.

27 września przed południem rozpoczął nie­
przyjaciel ofenzywę świeżemi siłami, które 
sprowadził kanom erkanii d la  wzmocnienia 
pierw-szej linii. Bitwa trw ała  z  niezmmiejszającą 
się zaciętością aż do wieczora, lecz dzięki wy­
trw ałości naszych w ysuniętych naprzód, -oddzia­
łów, k tó re  trzy  — do czterykroć eilui-ejszemu 
nieprzĄ'jacieło-wi staw iały zacięty opór, ofenzy- 
wa nieprzyjacielska nie udała się. Zestrzelono 
samolot nieprzyjacielski, nadto podpalono 25 
żaglowców nieprzyjacielskich, wiozących amu- 
nicyę i prowianty. Wzięliśmy do niewoli -oddział

Tekfenłtm S teSŝ ragóne 
Cl C.

się jak  najryentc-j

1< »5 ,ŁS3S-'Łt»
z dnia 2 października.

Odznaczenie gen. Baczyńskiego.
Wiedeń. »Streffleis Milit;lrblatt« dono-si, że 

cesarz nadał ty tu ł i charak ter feldm arszałka 
porucznika generał majorowi Rajmundowi Ba­
czyńskiemu Leszkowiczowi.

Stosunki sanitarne w kraju.
Wiedeń. Departam ent sanitarny m inisterstw a 

spraw w ew nętrznych podaje do wiadomości: 
Wedle sprawozdań z 30 września stwierdzono 
w G alicji bakteryologicznie w ypadki cholery: 
1 Lwów, 3 (1) pow. Braeżany, 8 (2) pow. Lwów, 
9 (4) pow. Rohatyn, 2 (2) pow. Żółkiew, 1 pow*. 
Żydaczów.

Nowy minister włosidej marynarki.
Lugano. W iceadmirał Camilło Gorsi zamiano- 

wa-ny został ministrem m arynarki.
Echa katastrofy x>Eenedetta Briu«.

Lugano. O przyczynach ekisplozyi n a  okrę­
cie »Bonedetto Brin« niem a pewnych, wiado­
mości. Z korpusu oficerskiego -ocaleli ty lko o- 
ficerowie m aszyneryi i lekarze. Zdołano dotąd 
wydobyć lekkie działa, zdaje się, żc będzie 
można wydobyć także ciężlde działa-

A d w o k a t  D r H E S K I  
w Krakowie 

prowmdzi obecnie kancelarj ę adw okacką 
ulicy Szewskiej L. 7, I. piętro.

Przy:

D r
Wszech nauk lekarskich 

S T A N I S Ł A W  K W I A T K O W S K I  
przeprowadził się

na plac M atejki L. 6, I. p., tełef. 1401 
ordynuje od godz. 2— 4 po południu.

B i *  H e  W g i e M ^ I a n I e
ordynuje w Karlsbadzie 

dom »Faust«, Sprudelgasse.

R o d o w i t a  A n g i e l k a  
udziela lekcyj.

Pędzichów, 5, H. piętro na prawo
6681-3

iuiyjUwB w m i



N ł 4 9 8 N O W A  R f F  O fTM A. Sobota 2 Października 19 In

ie zaoi
J a n  S e n ia h  z Kołomyi, o- 

becnie k. k. Arbeit.-Abtei- 
Inng Nr 12, Teodo w Dalma­
cji, poszukuje rodziców i zna­
jomych. 6752 1 4

Ktoby wiedział co o naszym 
bracie T a d s u s z u  M u- 

s ia ło w ic z u ,  który był w je­
sieni 1914 r. w Kielcach ja ­
ko legionista w szeregach, 
raczy zawiadomić pod adre­
sem: Mary a Timoltiewicz, Ło- 
boczew, p. Ustrzyki Dolne.

6654 4 5

najpwsie pisma i  Miami:
*5»VOrlt 90 hal.

Zlite 2 K 40 hal.
M odę  l i i r  A lle  1 K 30 hal.

wysyła za zaliczką lnb poprz. 
nadesł. należytości Księgarnia 
D. E. Friedleina, Kraków, Ry­
nek 17. — Przyjmują się ró­
wnież prenumeratę na wszyst­
kie pisma z modami. 6763 1 0

Co sprzńiia dywany N
portyery, firanki, kufry, łóżka, umy­
walnia z marmurową płytą, stoliki, 
mały garn itu r salonowy, ul. L enar­
towicza 14, I p., na lewo. 6762

B i l a r d y
pokrywam suknem, przerabiam na 
żądanie i  t. d., w miejscu i na 
prowincyi. Roman Kubicki, Kraków, 
ni. Bracka i. 5. 6760 1 3

Wozes dziecięcy
w dobrym stanie tanio do sprze­
dania. Oglądać można w g. 2—4 
pop., nl. św. Gertrudy 29. II p. 6761

SfiOliÓj, ewentualnie z meblami, 
ar i kuchnia do wynajęcia zaraz. 
Ul. Zwierzyniecka 17. 111 p., oficy­
na B, Kr drzwi 31. — Wiadomość
tamże. 6759 1 3

Starszy fortepian
do nabycia. Ul. Diotlowska 109. 

6755 1 3

Flaszki ufteczne
(na lekarstwa), szyby do okien, 
szkło, porcelanę i lampy poleca

G. Dnger, Jasło
cl. Floryaśska.
6670 1 5 Filia uL 3*go Maja.

Potrzebny

zdolny-pomocnik
z działu kolonialnego do fir­
my: W ojciech C iszew sk i, 
Kraków, Maiy Rynek.

6753 1 3

Poszukuję
lekkiego p e lk ry tego  pow o­
zu  w dobrym stanie. Sm il
K uzniizky, O św ięcim  2.

6756 1 2

P oczta  1/2
blisko Lwowa do zamiany. 
Zgłoszenia: S. T», Czarny Du­
najec. ^  6765 1 2

mojego głównego katalogu z 4000 
i  odbitek, któ- 

JH ry wysyła się 
z rdarmo, o- 

V  płacony. Ob­
fity wybór przedmiotów użytecznych
1 na podarki, C. i k. nafiworuy do­
staw ca JA N  KONRAD, d o ;n  w y ­
s y łk o w y , SSrfcc, N r 1292 (Cze­
chy). — I. jakości brzytwa „Solin­
gen* 1 K 70 h. 2 K 20 h, 3 K. 
Przyrządy do golenia 1 K £0 h.
2 K, 2 K  50 li. I. ostrza brzytew 
po 28 h, tuzia 3 K . Maszynki do 
strzyżenia włosów 4 K 80 h, 5 K. 
Gar.iitur do golenia z wszeLkiemi 
przyborami do golenia 5 K. Wy­
syłka ?a pobraniem. Niema ryzyku! 
W ymiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. 6548 1 łO

z m aturą, kursem abituryentek, ję­
zykiem polskim, niemieckim, fran­
cuskim, muzyką w szerszym za­
kresie, poszukuje jakiejkolwiek po- 
Bady (lektorki, towarzyszki, nau­
czycielki), zwłaszcza na w yjazd.— 
Zgłoszenia: F. Rosner, sł. fil., Uni­
wersytet Jagielloński. 6743 2 2

l i i i
sztuka stosowana, malowanie na 
atłasie, szkle, porcelanie i t. p. Al. 
Krasińskiego 13. III p., na lewo. 

6747 2 2

z działu korzennego, poszukiwany. 
Kazimierz Bartoszewski, Kra­
k ó w , Fioryauska 44. 6721 3 5

Zaraz bardzo tanio 

do sprzedania
6 wagonów rum u każdoj jakośoi 
2 wagony spirytusu 
5 wagonów piwa.

Zgłoszenia pod „Korzystne ku­
pno" przyjmuje kaw iarnia Royal, 
Kraków. 6740 2 2

Ciągnienie iu i  8-g© października.

4 6 9  g łó w n y c h  w y g ra n y ch
2000 koron d@ 301.000 koń

przypada- do losowania bezwarunkowo w ciągnieniach loteryi klasowej, odbywających się eodzień od 
8-go października do 4-go listopada i wypłata ich następuje naiycIłsMśasś bez żadnego potrącenia. Jeżeli 

premia 700.000 koron przypadnie na największą wygraną, to wynosi główna wygrana

z a

Razem zostanie wylosowanych 44.000 wygranych w kwocie 12 mSMsmów 2 705.
Losy wysyła po przysłaniu należytości

,  m  ‘ I,  S o s u  K  50 * — , z a  ‘ i, l o s a  K 10 9 - *8 l o s a  K  S E  — , z a  ' I ,  l o s u  K  5 0 - — ,  z a  ‘ i* i o s a  k  i o o - — , z a  

Kantor sprzedały e. k. loteryi klasowe!

A l b i i t  F d r s t i ,  W i e d e ń ,  I . ,  § ©
Zgłoszenia wcześniejsze i zamówienia 'losów  loteryi klasowej do nadchodzącej 5 loteryi 1 klasy, której 
ciągnienia zaczynają się 14 grudnia, przyjmuje się już teraz za 1/ s losu K 5-—, za l/ t losu K 10, za

losu K 20'—, za Vi l° s K 40-—.
Z powodu ograniczonego wydawania losów zaleca się porobić zamówienia już teraz, aby też i te zamó­

wienia można wykonać w całości.
E c r e s p e a d e a c y a  p o l s k a .  H I H  0680 4 10

I

1!

H. MmWiG. M r t l i ,  i e n d e  i S k a
Księgarnio u e  Lwowie

Nakładem naszym opuściła prasę mapa:

KRÓLESTWO POLSUil
E PRZtLEGŁE PROWiUCYi 
AUSTRYE, N!|N1IEC I ROSY!

6 sekcyj w podziałce 1 : 750.000.

Najdokładniejsza i najwyraźniejsza mapa terenu wojennego. Pierwsza topo­
graficzna mapa ziem polskich, wydana w polskim języku. — Cena 6 sekcyj
z rejestrem alfabetycznym (4 arkusze d ru k u ) ............................................... K 10-—
z przesyłką pocztow ą............................................................................................ K 1035
jako mapa ścienna na p łó tn ie ...........................................................................K  16‘—
z przesyłką pocztow ą.............................................................................................K 1645

Mal&iąkflgejsza o z d o b a  p o lsk ie go  d o m u l l l
G6J2 Dalej polecamy najnowsze nasze wydawnictwa: 2 3

H IS T O R Y C Z N A  N A P A  P O L S K I
Prof. Eustachiewicza w 9 kolorach, wykazująca plastyczne fazy rozwoju i kur­
czenia się Państwa polskiego. — Cena K P 20, z przesyłką pocztową K l -55.

HiSTOKYA LITERATURY POLSKIEJ
epokowe dzieło Prof. P. Chmielowskiego, ozdobnie, wydane, z licznemi iiustr. 
w tekście, tom I. opr. K 25-—, z przesyłką poczt. K 25‘75. (Tom drugi w druku)

m  N A B Y C IA  WE W SZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

E k o E a © m
w średnim wieku, z długoletnią 
praktyką, poszukuje posady ekono­
ma zaraz. Wiadomość: apteka Gra­
bowskiego, Kraków-, ul. Dietlcwska. 

6735 2 3

mml® la
zaraz lub od stycznia 5 pokoi front., 
przedp., kuchnia, łaz., elektr., przy 
ul. Karmelickiej 1, Hf p., (nad ka­
wiarnią Bisanza). Wiadomość: nl. 
Dunajewskiego 1, I i  p., na prawo.

6732 2 3

-  O suną
w średnim wieku, vcładająca biegle 
językiem niemieckim i polskim, z 
długoletnią praktyką, jako zarząd­
czym domu i insty tucji, poszukuje 
odpowiedniego miejsca. Zgłoszenia 
listowne pod „A. M.“  przyjmuje 
Adm. „N. Refo:my“. 6724 S 2

Garn ituru  k lubow ego
z prawdziwą skórą, prawdziwych 
dywanów perskich i przedmiotów 
do oświetlenia elektrycznego poszu-j 
kuje się do kupna tylko od pry­
watnych. — Zgłoszenia pod V. F. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

6734 2 2

IP a .M L ra .sa .
(żydówka) .lab  pani mogąca zająć 
się 4 dziewczynkami w wieku la t 
0—14, pomagać w nauce szkolnej 
i uczyć początków roligii, znajdzie 
umieszczenie w Wadowicach. Zgło­
szenia list. pod ,.Żydówka“ przyj­
muje Adm. „N. Reformy". (>707 3 3

fk Ą h  j?2# w

Metodą Anaona lub 
Berlitza. — Lekcye 
osobne i zbiorowe.

ulica Szewska 17.
6718 3 8

Inteligentnego praktykanta
zamiejscowego, z jednoroczną pra­
ktyką z handlu śniadankowego, 
przyjmie zaraz firma Karol Norek, 
Sławkowska 31. 6717 3 3

G a r d e r o b a
mc ska i  damska, futra, fraki, pal­
toty, marynarki, suknie wieczorowe 
i t. d. okazyjnio tanio do sprzeda­
nia. Krowoderska 36, II p., od 9 
do 10 i od 3 —4 g. 6708 3 3

Pierwsza koncesyonowana przez c. k. Namiestnictwo

Wyższa sij(0ja i szycia
c ^ z y  a l i e f  św . Ss'2-^i;a 7

otwiera dnia 4 października na  zniżonych warunkach dia pań i panienek 
szyć umiejących l-miesięczny U u rs  UfOpil, zaś dla weumiejących szyć 
3-miesięczny kisrs kroju i s s y s ia .  p ia  pan w dzień zatrudnionych 
w biurach, pracowniach i _t. p. o godz. 7 k u r s  w ie c z o rn y  za opłatą 
od 22 do 32 K. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje się codziennie od 9 rano do 
12 i od 3 po poł. do 6. 6690 2 2

«• k. Austriacka loferpa klasowa
Dnia 8 października b. r.rozpoczyna ciągnienie

plutej klasy lołeryi klasowe]
które trwać będzie włącznie do 6 listopada b. r.

Wylosowano" będą 44.009 wygranych w ogólnej kwocie

K  1 2 , 7 8 5 . 8 0 0
miedzy temi

preiala Ii TO.@2§.
Główne wygrane: K 300,000, 200.090, i CO.000, 60.000, 

50.609, 49.009, 30.000 i t. d.
Najwyższa ewentualna wygrana wynosi

ieien mMm koron
Losy są n nas jeszcze do nabycia, ze względu jednak na 

bardzo mały zapas prosimy o jaknajryculejsze zamówienie prze­
kazem pocztowym.

Urzędowa cena losów:
lL losu 7 . losu 72 , V, los
kor. 25 kor. 50 kor. 100 kor. 200.

Dom bankowy

v * 1 Melirer i Spółka, Wietisń.
6311 2 10 I> Tuchlaben 7.

~ Do wynajęcia
przy Szow sk iej-eJag ieM oń sk iej 5. 5 ,  I p.: 
7 pokoi, kuchnia, wszelki komfort - (obecnie 
kancel. notaryaina. W iadomość tamże. 6Wg 3 5

Gotową pościel, biełizne ca łóżku i do noszenia, gotowe
ubrania w>ze!kiego rodzaju lub materyały na nie, dobro a

tanie, marny w zapasie i dostarczamy.
R e s z tk i  za wszo korzystnie do zbicia.

Wszelkie prudnkty gospodarstwa wiejskiego, szczególnie su-
rową wełnę owczą str/.yżoną, drób, mięso i t. d. przyjmuje

się w miejsce zapłaty.

B R A C i A R E I C H A R T
fs l? ry k ssic l 678U 1 6

T y re l-P ra e d a y u la s s ia .O o r a b i c .

s p r z t
Obrazy wybitnych malarzy polskich i obcych, zegary stare, 
meble antyczne, starą porcelanę i szkło, biżuteryę starą, ma­
szyny do pisania, monety i medale i t. p. sprzedaje tanio „Do- 
roteum “, Kraków, nl. św. Tomasza 1. 20. 6532 5 o

5 h

N ajlepszą och ron ą  przed „ o d m ro żen iem  n<»gu są on u ck l, 
m ające p o d szew k ą  z w a ły  p a p iero w ej

H E I L - S I E G  . . . .
(w Austro-Węgrzech prawnie zastrzeżone). — Kamasze do obwijania 
i wszelkie przedmioty do ochrony przed zimnem dla wojska w polu. 

J u liu sz  RabI, W ied eń  I., G r iec h e n g a sse  7 .
(Próbki za zaliczką). 6/57

w opakowaniu czerwono-żółtem wysyła 
opłatnie za zaliczką 500 kostek za 15 K, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka kostek ro­
sołowych. Praga, II., nł. Podskal 1990.

06)

Wełny na kostyusny
Floryańslta 45, I piętro.

Krakowska Konkarancya.
0699 2 fi mw "> 'muji-t

M m
dwie nowe kamienice, kom­
fort, pryncypalne ulice v,re 
Lwowie, wartość 360.000 na 
majątek w Zachodniej Gali­
cji, Muszterowicz, Lwów, Strze­
mię 5, II  p.T na prawo.

6564 2 3

Po BajlepsHfth c®t!i
kupuię ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy­
starcza. M. Schwarz, u'.. Józefa 1. 

5670 16 20

'I I I I
najlepszego systemu, dostarcza
G eneralna Ilepreseittacya  
przem yciu  teshn iezns-lm -  

d " w l a i ’ 3 i jo

J M  O O D Z IG K I
w Krakowi!, Bietlowska 30.

6655 5 5

( ^ g u b io n o  w drodze z ul. Kar- 
S& melickioj na RyDek czarny pu­
lares damski z pieniędzmi, legity­
m acją  i fotografią p. M. Piątkow­
skiej. Uczciwy znalazca zechce od­
dać za wynagrodzeniem do Adm. 
„Iiustr. Tygodnika Polskiego*, nl. 
Wolska 19. 6771 1 3

SLiCin. la rm a c y i
poszukuje sastentacyi w jednej z 
krak. aptek. Z gi.: Woj. Boryczko, 
Kraków, Uniwersytet. 6770 1 3

P a i m s
przystojna, intel., znająca język 
polski i trochę niemiecki, szycie, 
haftowanie, poszukuje posady w 
pracowni konfekcji damskiej, do 
towarzystwa pani lub w biurze. — 
Zgłoszenia do 10 października: Ja ­
nina Sawicka poste rest. Żywiec. 

6769 1 2

Grafa golony 
sos gatemsy po 25 &
polecają i dostarczają za gotówkę

E&el i Eisnsr, Um,
Dla odsprzedawców i hurtowni­

ków opust.
Dra Oetkera proszek do pieczenia 

i cukier waniliowy tamże również 
do nabycia. 6766 1 4

r o a a n a  z buchalterią, z języ- 
“  kient niemieckim i z trzech­
letnią praktyką biurową, poszukuje 
posady lub korepet\ cyi w jęz. nie­
mieckim do klas niższych. Zgłosze­
nia list. pod I?. N. przyjmuje Adm. 
„N. Reformy*. 6691 3 2

3 1 2
z kuchnią, łazienką i całym komf. 
ul. Lubomirskich 47, zaraz do wy­
najęcia. 6716 2 3"

» « • 9 9 9

Pierwszorzędny polski lekarz 
5ijfat<ł Br 11. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem honoraryum. Wiedeń, I., 
Spiegelgasse (taż obok Grabenu) 
Nr 13, ItI/9. Telefon 20/VIir. Or- 
dynacy* ad godziny 2—6, w nie­
dziele od 9 —12 rano. 6640 2 20

CMgjg
S l s l e  fio popę-

motorśw
Ttezez T®mi& >

poleca i dostarcza
Generalna reprezentacja przemysłu 

techniczno-budowlanego

J8.1 €0BZICKI
w Krakowie, Diefiawska 30.

6657 5 5

Zgubiono
dnia 29 września b. r. kolczyk bry 
lantowy między nl. Studencką, plan* 
tam i, nl. Basztowa, Krowoderską 
Pijarską, dalej ul. Łobzowską i Sie­
miradzkiego 12. Uczciwy znalazca 
raczy odnieść zgubę na ul. S tu­
dencką 3, III p., gdzie otrzym: 
odpowiednie wynagrodzenie.

6780 1 2

Dom
z ogródkiem, w Krakowie kupi A. 
Janota. Ogłoszenia listowne przyj 
muje Adm. „N. Reformy*. 6767 1 2

Do ©fiiliclsi
słoneczne mieszkania o o lub 4 po­
kojach. Ui. Kochanowskiego 23. 

66S7 4 5

Paraieraka
izr., znająca się na huchalteryi, z 
2-letnią praktyką, poszukuje odpo­
wiedniej posady lub za kasyorkę. 
Zgłoszenia list. pod ,,450“ przyj­
muje Adm. „X. Reformy*. 6677 2 3

P&py MM
o g H io trw a le j dostarcza 

G e n e ra ln a  H e p re z e n ia c y a  
przeitiysJu teubniczae-^u- 

d o w la n e g o

j m  m m i m t
w Krakćwic, Dictlowska 30.

6656 5 5

P a n n a  in te l ig e n in a
potrzebna natychm iast do ekspe 
dycyi w pierwszorzędnym handlu 
papieru. Zgłoszenia list. pod M. L. 
Nr 300 przyjmuje A dm inistracji 
„N. Reformy*. 6397 2 3

PotaocniH
młodszy, dobrzo polecony, bnfeto* 
wiec, potrzebny od 15 października 
lub 1-go listopada do handlu A. 
Frassa, Kraków. Oferty nie u- 
względnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 6727 2 4

Okazyjnie!!!
y

Firanki za l/« cst,y-
Floryańska 45, I piętro

Krakowska Konkurencya.
6698 2 5

Kum  i sprzedaje:
ubrania, palta i futra męskie i dam­
skie. — S. Rafiner, Bracka S.

6089 10 10

M i© ,  u!. Bunaleroslilego 6.

Filia m Laosie, a!. Ja$ielioniKa 8.
Jgralne zaiiepsłwo Oddziału ceraaLiiugo anstmatkiega Zakładu 
krEiljfiaw?uo dla handlu i przsnysłu w Pradze .------  ̂połeca:

Posadzki kamlonKows, rury KnniionHswe, flizy fajan­
sowe — Pi2C2 kaflowe gładkie i dpsenlowft— Cernsni 
nerłlaiidzki. wapno hydrauliczne, wanno skalisie, glos. 
Dachówkę ciągnioną i tłoczona, mn daciiewa cgnio- 
tryjala.— Forijy cłiemiczne i ziemne z w M  fajjry- 
ki w Krzeszowicach i t. (i. 6Ó-6 3 5 ^

PI £s I
Ciągnienia

Łącsaa smssis w.-ieni ciągnieniu:

si i i  KISI 1
tern wygrane: 300.000, 200.000, 100.000, 60.000, 00.000, 40.000, 

2 po 25.000, 10 po 20.000, 20 po 10.000, 30 po 5000, 400 po 2000, 
700 po 1000 K i t. (1/

do V klasy rozpoczynają się 8 października 
i trwają do 6 listopada wlanzuio

iii

Do tego ciągnienia polecam: 
i! 1 11 1

8 4 |2
K 50 K 100 K 200

Zamówienia przekazem pocztowym 
s . k . L o te ry i  k la s im s S  2 irm ą :

lub za zaliczką wykonuje b iu ro

Drukarnia Literacka w Kjakowie. ul. Jagiellońska L. 10

A .  S p o r e r
Wiedeń, i., Lslśensasse L. 2.

Adres dla telegramów: S p o r s r  W isa , I., L ilie s sg a sse  2.

Rządca drukarni L. K. Górski.

N


